
Nr. 71. Kraków, Niedziela 25 Marca 1888. Rocznik YIL
,Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n o m e , r a t ą  w y n o s i :

Na prow incji, z przepj łką pooztową
1 rocznie. 1 półrocznie: 1

24 zł. w a 12 zł w. a.
28 , , p u  ,  ,  1
20 , , 10 . ,  !

32 ,  , 1 i® . .

kwartalnie:
6 źł. w. a.
7 ,  ,
5 ,

miesięcznie:
2 złr. — at.
3 
1 80

a nrofl
W Fafl itwie Niemieekiem"
W miejsiu
D) Wł«oh, Franeyi, Anflii. Belgii, ,,

Szwijearyi, Tureyi i innyeh krajów 32 ,  „ || 16 ,  ,  |, 8 , , 3
Pojedynozy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pooztową 121 centów.

P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się  ty lk o  za c a ły  m iesiąc*
Llety z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inleraty) uprasza się n»d- 
* y lt4 franco do Administr&eyi Nowej B^fermy w Krasowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie poeztowej. —  Listów niefrankonanych nie przyjmuje się

B ęko p ia m ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zu-racu,.
A d r e s  R e d a k c y i  ł  A d m i n i s t r a c j i : I J l i c a  i w .  J a n a  Air. 13*

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j n a j ą :

s r m l e j s c o w ą :  A dministracja „Nowej Beformy“ i wszystkie urzędy pooutowe; 
m ł c j s c o w  s : Administraeya nSow:j Beformy11. — Maga/ 'n  nowośei F . A (mcmfo i Główna 
traŁk" w Rynku; — C. k. krakowskie koncesjonowane biuro (Silberstein) plac Maryacki 
N" 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien­
nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  (inseraty) p izj imuje Admini­
stracja  za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy rar 10 et., za kaidy 
następny raz po 5 cent. I h  d e s i e  u c  (na 3 stronniey dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g ł o s z e n i A  d o  „ R e f o r m y 11 (prospefcta, oyrkuiarr", 
ogłoszenia itp.) p:zyjmuje się za cenę 1 złr od 100 egzemplarzy dla amkeysecwycL, a 6C int. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Naleiytość uprasza się n a  i r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W e  L w o w i e  
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — V  T a r n o w i e  Ageneya dzien­
ników Józefa Pisza; — W  R z e s z o w i e  księgarnia 1. A. Pellara; — W  P r z e m y S l n  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l u  księgarnia L. Gileezko, - -  W  W i e d n i e  pp. Haa- 
senstein & Vogier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, 1 rlinie, Lipsku, Bazyiei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stnbenbastei Nr. ?, R. Mosse (także w BerliLie Hamburgu. M onaehiua 
i Norymberdze.) W  P a r y ż e  Księgarnia Lniem bnrgska 3 rue des Gran As Aogu„tins i Sc 

cietó Mntuelle de Pnblieite A. L o r e t t e ,  direeteur, R ie  Gaumart’n 61.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumera­
torów naszych , o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty dla uregulowania nakładu. 

Prenumerata w ynosi:
W miejscu: kwartalnie 5 złr., mie­

sięcznie 1  złr. 8 ©  centów.
w państwie austryacŁ iem z 

przesyłką pocztową: kw artalnie©  
złr., miesięcznie 2 złr. 

w cesarstwie Riemieckiem: 
kwartalnie 7  złr., miesięcznie 2 złr. 5 ©  
centów. 

w innych krajach europej­
skich: kwartalnie 8 złr., miesięcznie 
3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz Administraoy i Nowej Beformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad­
ministracji N o w e j Beformy (ulica św. Ja­
na nr. 13) agencje: Handel Z. Skalskie­
go w Sukiennicach 1. 31, — Handel Ku­
klińskiego w Hali Sukiennic, — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rjnku róg ulicj 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicj 
Grodzkiej, — Agencja' E. Silbersteina, 
koncesjonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, ulica Florjańska Nr. 49, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rjnku  
glów njiu, linia A— B, — Handel J. K. 
Hessa, Rynek głów nj.

K r a k ó w , 24 marca.

Posłowie nasi rozjeżdżają się z Wiednia 
ua dwutygodniowe ferye świąteczne. Czy 
bardzo miłe unoszą wrażenia z dwumie­
sięcznej, mozolnej swej pracy parlamen­
tarnej ? Śmiemy powątpiewać....

Sytuacya była i jest rńe do pozazdro­
szczenia. Trzy ważne sprawy zna'ezli po­
słowie nasi na stole, gdy z końcem sty­
cznia przybyli do Wiednia: podatek od 
cukru — wniosek Liechtensteina — i 
podatek od wódki. Pierwszy, niewątpliwie 
bardzo korzystny dla czeskiego przemysłu 
cukrowniczego — drugi, spełnienie gorą­
cych życzeń naszych klerykalnych „sprzy­
mierzeńców" —- trzeci, w wysokim sto­
pniu szkodliwy dla galicyjskiego przemy­
słu gorzelnianego, pośrednio zatem i dla 
rolnictwa. T ministerstwo i ks. Liechten 
stein znakomicie ’ zagrać umieli na par­
lamentarnej szachownicy. Rząd — przez 
związanie sprawy cukrowej ze sprawą 
wódczaną —  Liechtenstein przez wnie­
sienie swego projektu właśnie w tej 
chwili. Rząd wiedział dobrze, iż w spra­
wie opodatkowania spirytusu napotkać bę

dzie musiał na bardzo silny opór ze stro­
ny posłów z Galicyi. Oświadczając state­
cznie, że ustawa o podatku od cukru tyl­
ko razem z nowem opodatkowaniem wód­
ki do sankcyi przedłożoną będzie — zy­
skał rząd silnego bardzo sprzymierzeńca 
w klubie czeskim, który wszelkich dokła­
dać będzie starań, aby za korzyści, jakie 
Czechom daje ustawa cukrzanu, zape­
wnić rządowi przyjęcie ustawy wódcza- 
n ej, i opór Polaków ugiąć albo złamać. 
Liechtenstein występując właśnie w tej 
chwili ze swoim szkolnym projektem, kie­
dy głosy jego klubu mogą być dla in­
nych klubów bardzo potrzebne, tem sa­
mem zdobył przynajmniej to jedno, źe 
wniosek jego, który w innym czasie był­
by musiał a limine być odrzucony, teraz 
łatwiej niż kiedy na odesłanie do kornisyi 
liczyć może.

Koło polskie spełniło dotąd wszystko, 
co sprzymierzeńcy jego od niego żądali. 
Głosowało w iernie za ustawą o opodatuo- 
waniu cukru — a kiedy do jednego z 
paragrafów uchwalono w Kole poprawkę, 
której rząd sobie nie życzył, której też z 
tego powodu i Czesi byli niechętni — 
wówczas główni menerzy Koła, nie zwa­
żając na uchwalę zbuntowanej chwilowo 
większości Koła, wyszli ze sali i przy­
czynili się w ten sposób do upadku o- 
wej niemiłej rządowi poprawki. Mogą 
przeto zarowno od rządu jak i od Cze­
chów otrzymać przebaczenie za to , że 
pozwolili chwilowo Kołu zająć stanowisko 
odrębne. Co do wniosku Liechtensteina 
Koło zrobiło także to wszystko, co w o- 
becnym stanie sprawy na korzyść wnio­
sku tego było do zrobienia: postanowiło 
bowiem głosować za odesłaniem sprawy 
do komisyi szkolnej, bez jakichkolwiek 
zastrzeżeń. Było to ze strony Koła ciężką 
ofiarą na rzecz „sprzymierzonego11 Lie­
chtensteina — którego wniosek z bardzo 
małemi wyjątkam. przez wszystkich zre­
sztą mówców w Kole jako szkodliwy 
dla Galicyi został uznany.

Koło zatem — powtarzamy — zrobiło 
w tym czasie dla swoich sojuszników 
wszystko co było m ozliwem , a naszem 
zdaniem więcej, niż zrobić było powinno. 
Co za to zyskało? Obawiamy się, że — 
nic zgoła. Z Kołem czy wbrew Kołu u- 
stawa wódczana przejdzie — w pierw­
szym razie z pewnemi złagodzeniami i 
ulgami — w drugim zapewne bez jakich­
kolwiek na rzecz kraju naszego ustępstw. 
Sprawa jest w tej chwili w stadyum ro­
kowań. Do rokowań tych z rządem i in- 
nemi klubami prawicy upoważniony jest 
prezes Grocholski. Rzecz za kulisami to­
czyć się będzie. Prezes będzie się targo­
wał — można być pewnym , że z p o ­

c z ą t k u  będzie w targu uparty, aż wT 
końcu „ racja stanu" zwycięży, obawa 
zachwiania ‘ministerstwa albo rozwiązania 
Izby weźmie arapę nad wszystkiem innem 
i skończy się ua drobnych ustępstwach 
w kwestyi kentyngensu, a może i na ja­
kim przyczynku skarbu państwa do fun­
duszu propinacjjnego. Z takiemi propo- 
zycyami spotkają się zapewne nasi po­
słowie po powrocie ze świątecznych fe- 
ryj — i będą wystawieni na bardzo silny 
nacisk ze strony rządu, innych klubów 
prawicy i w 'asnyeh przywódców, ażeby 
propozycye te przyjąć....

Jedna z dejjutacyj, które w sprawie 
tej były w Wiedniu, ogłosiła odezwę — 
wzywającą posłów, ażeby korzystając z 
feryj świątecznych, porozumieli się ze 
swymi wyborcami na zgromadzeniach re­
lacyjnych. Podobną uchwałę powziął też 
wiec m’ejski. Myśl to wielce użyteczna. 
Bezpośrednie zetknięcie z wyborcami — 
które w naszym kraju jest niestety tak 
bardzo rządkiem, da posłom naszym tę 
siłę moralną, jaką wytwarza poczucie sil­
nego w opinii kraju poparcia. A będą też 
mogli przekonać się na miejscu — że 
w kwestyi przemysłu gorzelnianego nie 
streszcza się cały interes obecnej chwMi. 
Spustoszone przez powódź całe wielkie 
przestrzenie kraju przypomną im sprawę 
pierwszorzędnej doniosłości: r e g u l a c y ę  
r z e k .  Na cóż się przydadzą gorzelnie —  
jeżeli klęska powodzi co lat kilka niszczyć 
będzie mienie rolnicze całych okolic? —  
Jeżeli podatek od wódki w tej czy innej 
formie podwyższonym 'być musi — jeżeli 
nowych kilka, czyrak  ebiiozają niektórzy 
kilkanaście nawet milionów z tej lub owej 
kieszeni, ale zawsze z k r a j u  wyjdzie na 
potrzeby państwa' niechże przynajmniej 
kraj uzyska raz to, o co od lat tylu bez 
skutecznie kołace, ochronę od tak bardzo 
dotkliwych klęsk, co lat kilka na kraj 
spadających. Mógł rząd sprawę wódczaną 
połączyć ze sprawą cukrową — może my- 
byśmy spróbowali połączyć ją ze sprawą 
regulacyjną i w ten sposób choć część 
owych milionów, które złożyć mamy w 
ofierze dla skarbu państwa, zużytkować 
na rzecz ekonomicznego i cyw i izacyjnego 
bytu kraju.

Sprawa podatku od wódki.
(Protokół zebrania deputacyi P a d  powiatowych i 
oddziałów Towarzystwa gospodarskiego galicyj­

skiego.1

Dnia 19 b. m. zgromadzili się w hote lu  arcy- 
księcia K aro la  w W iedniu  deputaci B ad powiato­
wych i oddziałów T o w arzy stw a  gospodarsH ego

galicyjskiego pp. J a n  Yivien, prezes odcLułu  ta r ­
nopolskiego, ks. Abdyasz Szeparowicz, kanonik, 
wicemarszałek tłumacki i delegat Bady pow iato­
wej tłumackiej, J a n  O hanorich ,  delegat Rady po ­
wiatowej tłumackiej, Feliks Podolski,  delegat R a­
dy powiatowej Samborskiej,  Karol Barański,  wi­
cemarszałek Rady powiatowej Samborskie,,  wice­
prezes i delegat oddziału Sambor-Staremiasto- 
Turka, Witold Niezabitowski, prezes oddziału bo­
brem kiego, delegat Rady powiatowej bobreckiej, 
Stanis ław  Bogdanowicz, członek i delegat rady 
powiatowej bobreckiej,  S tan is ław  Niezabitowski, 
delegat Rady powiatowej gródeckiej i husia tyó- 
skiej, Tadeusz Cieński, wicemarszałek zaleszczy- 
cki, w iceprezes oddziału podolskiego, Izydor  K o­
walewski, członek i delegat Rady powiatowej ro- 
hatyńskiej, delegat oddziału rohatyńskiego i m. 
Rohatyna, Jacek  Kie3zkowski, delegat oddziału 
tarnopolskiego i Rady powiatowej skałackiej, B ro­
nisław Rozwadowski, delegat oddziału tarnopol­
skiego, Alfred Garapich, członek Rady powiato­
wej zbaraskiej, delegat oddziału tarnopolskiego, 
A lbert hr. Starzeński, członek Rady powiatowej 
brzozowskiej, delegat oddziału brzozowskiego i 
tarnopolskiego, Mieczysław hr .  P iu iński,  delegat 
Rady powiatowej skałackiej, E ustachy  Zagórski, 
członek Rady powiatowej skałackiej i delegat o d ­
działu tarnopolskiego, E dw ard  Oczosalski, delo- 
ga. oddziału ta rnopolskiego, Z yg m u n t Kozłowski, 
delegat R ady  powiatowej sanockiej i oddziału Sa- 
nok-Lisko, S tan is ław  Ostaszewski, delegat oddzia­
łów brzozowskiego i sanocko-liskiego, W łodzi­
mierz Kozłowski, delegat oddziału przemyskiego.

P r z e w o d n i c z ą c y m  zebrania wybrano p. 
J a n a  V i v i e n a  a zastępcą przewodniczącego ks 
kanonika S z e p a r o w i c z  a, sekretarzam i zaś pp. 
S tanis ława O s t a s z e w s k i e g o  i W łodzim ierza 
K o z ł o w s k i e g o .

Po odbyciu kilku posiedzeń uchwaliło zebra­
nie trzymać się ś c i ś l e  l e g a l n e j  p o d s t a w y  
a k c y i. Delegaci Rad pow. stwierdzili, że dla 
n 'c h  taką  je s t  u c h w a ł a  S e j  m u z d.  /KO s t y ­
c z n i a  1888, k t ó r e j  w s z j  s t  k i ro p u n k t o m  
U k ^ c o  d o  s y a t f t p g i j i ,  c o  d o  l i l g  d i * ,

n i'ż e i ń  r  o i n > . z  , c h  p r  z e  d ł o i  e i i i  e r i  ą- 
o w e  s i ę  s p r z e c i w i a  — d e l e g ą c i  o d ­

d z i a ł ó w  r o l n i c z y c h  z a ś  o p a r l i  s i ę  q& 
u c h w a ł a c h  c e n t r a l n e g o  z e b r a n i a  T o ­
w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  g a l i c y j ­
s k i e g o ,  z k t ó r y c h  n a j w a ż n i e j s z a  n a  
w i e c z o r n e m  z e b r a n i u  z d n i a  3 m a r c a  
1888  r. p o w z i ę t a ,  s t w i e r d z a  s o l i d a r ­
n o ś ć  d e l e g a c y i  z S e j m e m  j a k o  w s p ó l ­
n ą  p o d s t a w ę  a k c y i  K o ł a  : k r a j u  —  a 
w y r a ż a j ą c  r e p r e z e n t a c y i  k r a j u  w B a ­
d z i e  p a ń s t w a  z a u f a n i e ,  p r z e d k ł a d a  
t e j ż e  z a r a z e m  u s i l n ą  a g o r ą c ą  p r o  
b ę ,  a ż e b y  W y s .  K o ł o  p o l s k i e  u ż y ł o  
w s z e l k i c h  ś r o d k ó w ,  k t ó r e  d o  o d r z u ­
c e n i a  p r z e c i w n e g o  u c h w a ł o m  s e j m o ­
w y m  z d.  20  s t y c z n i a  1888 r. p r z e d ł o ­
ż e n i a  r z ą d o w e g o  p r o w a d z ą .

Po dłuższych rozDrawach n a d  t a k t y k ą  p o ­
s t ę p o w a n i a  uchwaliło zebranie u d a ć  s i ę j e -  
d y n i e  i w y ł ą c z n i e  d o  t y c h  r o d a k ć w  i 
d o  t y c h  w ł a d z  k r a j o w y c h ,  n a  k t ó r y c h  
w s p ó ł d z i a ł a n i e  w d u c h u  d l a  e k o n o ­
m i c z n e g o  r o z w o j u  k r a j u  p r z y c h y l ­
n y m  l i c z y ć  m o ż n a .

Zebranie wyjednało sobie posłuchanie  u W  y s. 
K o ł a  p o l s k i e g o  i u J .  E.  m i n i s t r a  d l "  
G a l i c y i ,  br.  Z i e m i a ł k o w s k i e g o .

W Kole polskiem przyjęli dwudziestu de lega­
tów dnia 21 marca br. o godz. 12. J E .  prezes 
Koła p. Kazimierz G r o c h o l s k i ,  wiceprezes

Koła i prezes komisyi gorzelnianej Koła i Rady 
państw a p. A polinary  J a w o r s k i ,  sekretarz 
Koła hr.  A u g u s t  Ł o ś ,  członkowie komisyi go­
rze ln iane j Koła i Izby, pp. Dawid A b r a h a ­
m o w i  cz ,  A dam  h r .  G o ł u c h o w s k i ,  wice­
prezes To w. gosp. krakowskiego 8 1 r u s z k i e- 
w i c z  i dr. M aurycy R o s e n s t o c k .  a oprócz 
nich posłowie C i e ń s k i  i S e r w a t o w s k i .

W im ieniu  deputacyi zabrał głos, jako p rze­
wodniczący p. J a n  V i v i e n  i zaznaczył żywe 
zaniepokojenie, które w Galicyi przedłożenie rzą­
dowe wywołało Jedyn ie  tylko grozie tego prze­
dłożenia. a nie, jak n iezgodnie z praw dą i t e n ­
dencyjnie u trzym ują, sztucznej agitacyi,  która 
wcale nie miała miejsca, należy przypisać fakt 
ciąg<ych i licznych deputacyj w sprawie przedło­
żenia rządowego o opodatkowaniu spirytusu. Za 
równo mówca, jak  i wszyscy deputaci z przykro­
ścią dowiedzieli się o poprzedzających deputacye 
złośliwych insynuacyach, przeciwko k tórym  de 
putacye protestują. Tak poprzednie ja k  i obecne 
deputacye całą akcyę na  uchwale sejmowej z d. 
20  stycznia 1888  r. i na n iezłom nem  jasno w y- 
powiedzianein zaufaniu do wysokiego Koła pol­
skiego opierają. W obec tego zaufania im putowa­
nie depu acyom zamiarów bądźto działania poza 
Kołem bądźto stawiania s.ę ponad Kołem, bądź 
też wywarcia jakiejkolwiek wobec usposobienia 
Koła zbytecznej niejolalnej presyi na Koło nie- 
tylko z prawdą się nie zgadza, ale także zarówno 
Kołu jak i deputacyom uwłacza.

Cały kraj silnie wierzy, że Koło p o ls k ie , jak 
w innych , tak i w tym wypadku z krajem  łączy 
nietylko obopólne zaufanie , ale wspólna podsta­
wa woli Sejmu, z wyrazem też n iezłom nego zau­
fania rączy p r z e k o n a n ie , że kraj nie m ógł te,i 
ciężkiej sprawy w lepsze złożyć ręce N astępnie  
wyraził przewodniczący silną wiarę, że Wys. Ko­
ło postara się o usunięcie przedłożenia rządowe­
go w sprawie opodatkowania spirytusu, które w 
najwyższym stopn iu  tak ro ln ic tw u ,  jak  i s ta n o ­
w iącem u jego nieodzowny w arunek  gorzeinm iwu 
rolniczem u zagraża, a wreszcie zasadę praws wl*- 
annśai t  ji irinlftlrrfftniir s j u j - a m a s  p raw o
piOpi nacyi n zrusza.

F n & d ł$ V in e  rządowe ie s t  p zero równie dotkli- 
w em  r*» większej własności ? niskie , d la s tanu  
włościańskiego i dla miast. Z tem przeświadcze­
n iem , że Wys. Koło podstawę akcyi deputacyi 
t. j. p izec iw ną we wszystkich punktach  przedło­
żeniu rządowem u uchwałę se jm ow ą i  i .  20 sty­
cznia 18b8  r. i uchw ały  T o v .  gosp. galic. wy­
czerpująco zbadało i wzięło .do serca, n ie  wdają 
się deputacye w merytoryczny rozbiór szczegółów, 
ale wyrażają nadzieję, i e  Wys. Koło powyższych 
uchwal bronie będzie i obronić je  potrafi. Z a k o ń ­
czył też przewodniczący deputacyi Drośbą w r h  
imieniu w ystosow aną, a ie b y  Wys, Koło polskie 
przedłożenie rządowe w obecnem  brzm ien iu  od­
rzuciło.

W  odpowiedzi zabrał głos prezes Koła J E P a n  
Kazimierz G r o c h o l s k i  i zaznaczy ł, że w 
chwili w nies ien ia  przedłożenia rządowego z po­
wodu słabości bawii w A b az zy i , znosił  się j e ­
dnak  listownie z kolegami w tej sprawie, i do ­
wiadywał się pilnie o jej przebieg. Następnie 
zaś pszybył z Abazzyi dla przekonania s ę oso­
biście, jak rzeczy stoją, stwierdzić też może, że 
komisya przez Kolo dla tej sprawy w yznaczona 
gorliwie pracuje, a że całe Koło swą .szczególny 
uwagę jej poświęca i gorąco się m ą  zajmuie. 
Zaufanie też, jakie denutacy* Kołu v y raz ik ,  jest 
zasłużonem. Koło polskie je s t  zadowolonem z 
przebycia deputacyi i prosi o dalsze zaufanie. 
Czcigodny prezes zaręcza,  że Koło żywo odczu-

Z A  D O L IN Ą  R Ó Z .
M o  w  e 1 l a

przez

E l i z ę  O r z e s z k o w ą .

W  kwitnącym s a d z ie , jak w mlecznej topieli, 
stał ten  domek stary, szary, trochę krzywy, z j e ­
dnym  kominem i małym gankiem, przed którym 
siedziały nadęte krzaki piwonii i s łały  się pulch- 
h e , drobną zielenią nakrapiane zagony warzy­
wne. Nizki m e c h , zielony i b runa tny ,  który 
strzechę dum u p o r a s ta ł , blask słońca zmieniał 
na połyskliwy, pyszny aksamit. Nad tą  strzechą, 
i  blado-zielonych gałęzi w ią z u , idylla ptasich 

' śpiewów wzbijała się pod błękitne niebo ; w zd j-  
tńało ją niekiedy słodkie g ruchan ie  oblatujących 
komin g o łę b i , 'uh przerzynało ostre, długie pia- 
hie koguta, którego pióra, z za nizkiego płotku, 
ha młodej trawie podwórka, świeciły pu rpurą  i 
błotem. Z jednej strony domku i z drugiej wił 
ńę na znacznej przestrzeni pas tak samo kwitną- 
°ych sa d ó w ,  śród k tó ry ch ,  bliżej do drogi lub 
dalej od niej, większe, mniejsze, starsze, nowsze, 
Stały takie same domki, z takiemi samem i aksa- 
■hitnemi płachtami mchu na s t r z e c h a c h , gdzie- 
hiegdzie ze złocistemi w słońcu ła tam i świeżej 
słomy. Dyło ich k Ik&dziesiąt, a nad  każdym 
,rswie podlatywały stada gołębi i p łonę ły  z ko- 
•hinow sreb rne  wstęgi dymu.

A l t  domek pod w ią z e m , najgłębiej od drogi 
s°fnięty ku orzegowi w ązkie j, krętej,  Z za dom- 
t °w i sadów stalowo pobłyskującej 8 w is ło c z y , 
^ o rz y ł  j  nizkiemi płotkami swemi wyosobnioną 
f tej szlacheckiej okolicy Nagrodę, jakby na tle 

l e g ł e g o  obrazu wyraźnie ódrzynający się szcze-

Tego kwietniowego poranku po raz pierwszy 
zobaczyłam tę nadświsłocką okolicę i Doznałam 
właściciela tej zagrody. S tał on w s a d z ie , tuż 
przy d o m k u , plecami oparty  o gruby pień wią­
zu ,  w postawie zupełnego spoczynku i spokoju. 
W y so k i , b a rczys ty , w kapoc ie , której poły opa­
damy ua zrudziałe cholewy obuw ia ,  w czworoką­
tnej czapce,  baraniem futrem oszy te j , zdała już 
wyglądał na  silnego wyrobnika ziemi, na oracza 
i siewcę tych pól sz e ro k ich , płaskich, które 
miejscami ciemne jak chleb razowy, a miejscami 
od młodej runi szm aragdow e, cicho teraz d rz e ­
mały pod złotym płaszczem słońca. Zdała już  
widać było, że z pod brwi nawisłych. wodził on 
oczyma po tych polach spokojnie i pogoanie. 
W nieruchomości jego było cos z pogody i wspa­
niałości siły, spoczywającej po pracy. N a jednej 
dłoni łokieć opierał, a drugą trzym ał przy ustach 
krótką fajkę z której ulatujący dym błękitnawy, 
nad baran ią’ jego czapką czepiał się m łodych g a ­
łązek: drzewa. Kiedy ścieżką pod płotkiem bie­
gnącą, a potem pasem murawy przez koła zbruż- 
dżonym i sad przerzynającym zbliżałam się ku 
n ie m u , na pozdrowienie moje odpowiedział grze- 
cznem pozdrowieniem i lekkiem podniesieniem 
nad głową czapki,  którą wnet przecież osłonił 
znowu siwiejące włosy i czoło poprzeeznemi 
•marszczkami zorane. W idok osoby obcej i n ie ­
znanej nie zmięszał g o ,  nie uradował, ani p rzy­
krości mu żadnej nie^ sprawił.

W śród  tych p ło tk o w , które z zagrody jego 
czyniły osobne k ró les tw o , pod t^m Wysokiem 
d rze w e m , ręką któregoś z pradziadów zasadzo­
nym, byl uprze jm ym , ale zupełnie spokojnym. 
Siwe jego źren ice ,  czyste i b łyszczące, z tro- 
chą tylko ciekawości przesunęły się po mojej 
tw a r z y , p o c z e m , zaraz, gościnnie wskazał spo- 

iiy, płaski kam ień, tuż przy chropowatej ścianie 
domku leżący.

—  Proszę usiąść i spocząć , —  zaprosił.
F a jk ę ,  z której popiół wytrząsł,  d0 kieszeni 

kapoty schow a ł;  s topą  zadeptał kilka na trawę 
upadłych iskier. Po tem  ręcś poniżej piersi z ło ­
żył i w tedy d o p ie ro , na  tle ciemno brunatnej 
kapoty ku some zbliżone, przykuć one musiały 
do siebie wzrok i uwagę pa t rzącego , bo wyglą­
dały daleko m niej na zwykłej ręce ludzkie, niż 
na symbol lub hieroglif. Wyglądały one na  sym ­
bol czegoś potężnego i niezmordowanego, a je ­
dnak dziwnie steranego, wykoszlawionego i zczer- 
n ia łego ; na  h ie rog l if ,  który w swych boleśnie 
połam anych liniach zawierał jeden z wiekuistych 
wyrazów ludzkiego losu. Widać było, że z praco­
wni natury  wyszły one kształtne i naw et n ie ­
zbyt wielkie, ale te raz ,  ze skórą ziemistej, a tu 
i owdzie ceglastej ba rw y ,  z żyłami podobnem i 
do s inych powrozów, z mnóstwem dziwnych 
blizn i węzłów na pa lcach , niby plam am i wa­
pna bielą paznokci u końców świecących, p rzy ­
pom inały  one żelazo lemieszy , ostrza kos tw a r ­
de grudy ziemi, srogie wichry, upały , zamiecie 
i długie, długie już  przeżyte lata. W ogóle, z Dli- 
ska wydawał się on drleko starszym niż z d a ­
leka.

Około sześćdziesięciu lat mieć musiał.  Reszta 
wielkiej, snać, niegdyś s i ł y , utrzym ywała mu 
jeszcze ciało w linTach prostych i w yniosłych 
ale poniżej karku plecy jego były już p rzygar­
b ione ,  a oprócż tych fa łd ,  które pod opada 
jąceini na nie siwiejącemi włosy, przerzynały mu 
czoło, dwie in n e ,  g łę o o k ie ,  rozdzielały ściągłe 
policzki od oczu z pogodną i czystą ź re n icą ,  aż 
do u s t  bladych, trochę filuternie uśmiechających 
się pod krótkim i jeszcze płowym wąsem.

Kiedy uczynił parę kroków i grzecznie połą 
kapoty ocierał pył z kamienia, na którym usiąść 
m ia ła m , s p o s t rz e g ła m , że stopy jego ciężko i 
powoli odrywały się od ziemi i że zbyt krótki

oddech graf mu w szerokiej piersi lekko sk rzy­
piącą chrypką. Je d n ak  n ie  znać było po n im  
w ca le , aby cierpiał. Plecami znowu oparł się o 
drzewo i z f i lu ternym  u śm iec h em ,  ■'apytywał 
innie o m ias to ,  z którego przybyłam. W .filu ter-  
ności tej było coś trochę  i łagodnie  urągliwego.

—  P rzyznam  się pani —  mówił, —  że m n ie  
i zrozumieó nie ł a tw o , jak  ludzie po tych  mia­
stach wyżyć mogą. Spojrzawszy, zdaje s i ę , że 
tam  i pięknie, bogato, wesoło ; w oknach różne 
towary błyszczą, na ulicach muzyczki grają. Ale 
za to ściski, huki, tłumliwość taka, jakoby  gąszcz 
leśna i nieprzenikniona. . A  sm rody ! aż obłoków 
prawie nie widać! A. jeden  drugiego ściga, po­
pycha! Żeby tak d ługo ,  to człowiek, zdaje s i ę ,  
alboby ze wszystkiem z g łu p ia ł ,  alboby go z po- 
ehm urnośei i smętku m eprzyrodzona śm ierć  spo t­
kała... .

Mówił pow o li , z rozwagą, z u ś m ie c h e m ; gdy 
wspominał o o b ło k a c h , prze lo tne  spojrzenie ku 
niebu rzucił. Biedy odpow iadając ,  m ówiłam o 
ró żn y ch , złych i dobrych  s tronach  życia w iej­
skiego i m ie jsk iego , parę razy potwierdzająco 
głową skinął.

— Rzecz to p e w n a , —  zacząt z n o w u , — że 
od smętków i trudności nigdzie na  tym świecie 
człowiekowi ubiedz nie można. G łogowe drzewo 
ua wszelkiej ziemi r o ś n ie , a czy to w mieście ,
czy na  w s i ,  nikomu ptaki same do garści m e
lecą Ale zawsze tu lepiej. Może to i od uzwy-
cząjjn ia  zależy, że człowiek na w s i ,  a osobliwie
we własnym zaciszku żyjący, naw et w  sm ętku  i 
umęczeniu, łatwiej sobie pociechę i miłe odpo-
c.znienie znajdzie... . Ozy pani da w ia rę ,  że k ie ­
dy ja nieboszczkę żonę swoją u trac iłem  i m yśla­
łem  , że z żalu za n ią  duszę w y z io n ę . to mnie, 
ot, to drzewo i te ptaszki co w jegu gałęziach 
śpiew ają ,  i to pólko, które trzeba było co dzioń

to z p łu g ie m , to z b roną n a w ie d z a ć , przy ży ­
ciu i rozumie ostać dopomogły.

Trochę zmieszany umilkł.
— Człowiekowi prostem u trudno  to wszystko 

co czuje w ypow iedzieć ,  —  dokończył,  —  a o- 
sobliwie na  btarość i język robi się ciężki.. ..

U w a ż n ie ,  ciekawie przysłuchiwał się t e mu ,  
co o parn  wielkich miastach o p o w iad a ła m ,  a 
gdy  u m i lk ła m ,  zaczął z n o w u .

— Mało ja  o tem wszTPtkiem wiedzieć mogę, 
bo nie wstydząc się powiem pani, że przez całe 
ż y c ie , dwa m y  tylko przyszło m nie  prawdziwe 
miasto nawiedzić, raz w kawalerskich jeszcze 
czasach, z fantazyi i ciekawości,  drugi raz, z 
chorą żoną , do doktorów. Do miasteczek czę­
sto gęsto  jeździć w y p ad a ,  to na ta rg  albo 
k ierm asz, to za róźnemi tam  in teresam i,  do ko­
ścioła też uczęszczam, k rew nych  nawiedzam ale 
to wszystko w bliskości o milę, o dwie, najwię­
cej zaś k iedy  o trzy . . . .  A  dalej , to tylko d w a  
razy w  życiu swojera wyjeźdź iłem. Nieboszczka 
m o jt  żona do O strejbram y piecnotą chodziła; ja 
nie. M nie i tu  do pana Boga pomodlić się d o ­
brze : czy to w p o l u , czy pod tein d r z e w e m , 
czy też k iedy ran k ie m  ju trzenka z nad wody 
w ychodź , a p tactw o i żywioł wszelki po sw oje­
mu P a n a  chwalić zaczyna. . . .

Z z a m y ś le n ie m , c i s z e j , po niebie, trawie i 
k w itn ą cy c h  drzew ach  wzrokiem w iodąc , dodał :

—  W szędzie  jest  P an  B óg .  . . w niebie, n a  
z iem i . . . .

—  W  sercu  uczciwego człowieka...  — wtrą­
c i łam .

P rzy jaźn ie  n a  m nie  popatrzył.
— A t a k . sprawjedliwu1 pani powiedziała. 

U cz c iw o ść ,  to najp ierw sza i najważniejsza reli- 
g ia , a  kto uczciwy, ten  Boga w 8« ojem sercu 
m a . . . .

fD.  e.  a .  I
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wa interes kraju i jego potrzeby, że też wie, iż 
przedłożenie rządowe dla kraju jest szkodliwem, 
że też usilnie starać się będzie, aby projekt rzą­
dowy, tak jak jest. przyjętym nie został. Za sku 
tek mówca nie ręczy, bo te n  nietylko od Koła 
zależy, ale o dob rych  chęciach zapewnić może. 
Przyszłość nietylko w K oła  rękach, a przyszłość 
ta  właśnie ro z s t r z y g n ie , czyli usiłowania Koła 
skutek  odniosą. P rezes p r o s i , ażeby zanieść do 
kraju  to przekonanie , że m y  d o  p r z e p r o w a ­
d z e n i a  u s t a w y  w t e j  f o r m i e  s i ę  n i e  
p r z y c z y n i m y .

Ks. kan. S z e p a t o w i c z  dobitn ie  stwierdził, 
i e  żadnej agitacyi w kraju w tej sprawie nie 
było, ale że powstające powszechne niezadowole­
nie i zaniepokojenie jest wynikiem zamierzonego 
naruszenia nietylko in teresów  właścicieli wię 
uszy oh posiadłości, ale także i miaot,  których 
mówca jest r ep rezen fan tem , i ludu w iejsk iego , z 
którym ciągle się s ty k a ją c , przyszedł m ówca do 
tego przekonania  że jakkolwiek nadużywanie wód­
ki dla moralności ludu jest szkodliwem, przeciw­
ko czemu się działa, um iarkowane spożycie wódki 
natomiast w naszym klimacie i przy nędznej 
s traw  ę do niezbędnych potrzeb ludności wiej­
skiej należy. In te resa  zagrożonych dochodów 
miejskich i konsum entów  bardzo ważnym są też 
czynnikiem  , na który projekt nowej ustawy u- 
wpań nie zwraca. Mówca zaznacza uchwały  Sej­
mu w sprawie gorzelnianej i propinacyjnej ,  jako 
podstawę akcyi.

JE .  p. G r o c h o l s k i  s tw ierdza,  że Koło pol­
skie nie broni wcale żadnych  partyku larnych  in ­
teresów, ale jedyn ie  tylko in teresu  całego kraju, 
a przeto zarówno większej własności ziemskiej, 
jak  miast i ludu wiejski go. P  Grocholski p rzy­
pomina, /' m andat,  który dzierży, od właścicieli 
m nie  \ e • ił..śaj otrzymał, że o obronę ich 
i n t e . . -o ; usjlfcio się stara. Koła rów nie  gorąco 
broni , rów ną opieką otacza wszystkich m ie­
szkańców kraju ł wszystkie warstwy społeczeń­
stwa. •

W iceprezes Koła p. J a w o r s k i  wyraża depu- 
tacyom gorące podzięsowanie za przybycie do 
W iednia. Poparcie kraju i cią.ęła styczność z kra­
jem dodaje bowiem delegacyi siły do walki. — 
Mówca z zapatrywaniem, przez przewodniczącego 
deputacyi w ym ionom , zupełnie  s.ę zgadza. Dzię­
kuje za silną wiarę k r a ju ,  iż Koło uczyni wszy­
stko, co m oże; wdzięcznie też ocenia, że deputa- 
eye nie wchodziły  w szczegóły sprawy, ale za­
ufały Kołu, które w każdej sytnacyi tylko in teres 
kra]u mieć będcie na względzie, że nie paraliżo­
wały czynności K o ła ,  ale znaczenie tychże po­
tęgowały Życzenia i żądania deputacyi schodzą 
się z vżyc/,eniami Koła i jago komisyi gorzelnia 
nej, którep mówca przewodniczy. Nas/.em eiągłem 
nsiłówauiem j e s t ,  ażeby ustawa była ta k ą ,  iżby 
ro ln ic tw o nadal rozwijać się mogło. W  tym  kie­
runku  działaliśmy od początku i ciągle działamy. 
Je ś l i  to wam wystarcza raczcie odjechać -do kra­
ju  z tern zapewnieniem, że k o m is ja  gorzelniana 
w  m iarę sił sw< ich klęskę ud kraju usunąć po­
trafi, a że Koło polskie żadnych środków nie Do­
minie, a ż e b y ,do uchw alenia szkodliwej d la  Gali­
c j i  ustawy nie dopuście.

Przewodniczący p. V i v i e n  jak najserdeczniej 
dziękuje sa  wypowiedziane przez poprzednich 
m oweów słowa pociechy i otuchy. Ni'* odezwał 
się z kraju żaden głos wątpliwości, że- wys. Koło 
obowiązek swój gorliwie i sum ienn ie  jak zawsze 
tak  i teraz wypełni Obok tej w iary  w Koło da 
się wysnuć z przem ówienia prezesa i wiceprezesa 
Koła nadzieję, że skutek  da się po myśli Sejmu, 
Koła i kraju  osiągnąć.

P rezes  JE .  p. G r o c h o l s k i  stwierdza, że co 
do ostatecznego skutku, jak i usiłowania Koła od 
niosą, za nu- ręczyć me może, n ie  porusza też w 
tym  k ierunku  ani obaw, ani też nadziei.  Obecnie 
n ie  możemy jaszcze w iedzieć,  ja k  Izba  w tej 
sprawie stanie, dopiero k ros i  się zaczynają, i nic 
ani w d o d a tn im , ani u jem nym  k ierunku  powie­
dzieć n ie można. Je d n o  tylko m ożna dać zape­
wnienie, że Koło ze swojej s trony  tej sp raw y nie 
zaniedba — i jak  jej pilnowało do tycnczas ,  tak 
też |ej i nadal p ilnow ać będzie.

Przewctdniczący p. V i v i e n  podziękował p re­
zesowi Koła i prezesowi komisyi gorzelnianej za 
łaskaw e i se rdeczne przyjęcie w Kole i za n ie ­
jak ie  uspokojenie ,  z k tórem  depu tacye  powrócą 
do krają.

L Koła udały się deputacye do J E .  p m in is tra  
dla G a lic j i  bar. Z i e m i a ł k u w s k i e g o .  Spra­
wozdanie z przyjęcia poda pr^zydyuiu  ju tro  do 
wiadomości publicznej.

S e k re ta rz e : Przewodniczący
S t. Ostaszewski. J a n  Vivien.
B  lodź K ozłow ski.

rozumieniu języka niemieckiego o tyle, iż rze­
czony przedmiot (mligię) w tym języku  dosta te­
cznie przyswoić sobie mogą. “ Również odmowną 
odpowiedź otrzymali ciż sami rodzice od inspek- 
cyi szkolnej na  prośbę, aby było wolno dzieciom 
prywatnie pobierać naukę religii. Ciekawem jest, 
że inspektor w odpowiedzi swej n ie  daje moty­
wów odmowy, ale oświadcza, że gotów jest ustnie 
je przedłożyć, jeżeli pierwszy z podpisanych na 
prośbie, osobiście do niego się zgłosi.

W i e c e  w sprawie językowej nie ustają —  u- 
dział w n ich  zawsze liczny a przebieg wieców 
poważny.

Z dzienników rosyjskich.
że w miarę, jak w 
przyjazny dla Nie-

Ziemie polskie.
W arszawski koresponden t do D zienn ika  P o ­

znańskiego pisze z powodu powrotu gen. gu b er­
nato ra  H u r k i :

H u i k o  powrócił po paromiesięcznej n ieobe­
cności.  P o b y t  jego w Moskwie był spow odow any 
in teresami pryw atnem i.  ma w tam tych  s tronach  
dobra ziemskie. Dotąd żadnej nie m a wieści, czy 
za pobytu w P d te r sb u rg u  wyjednał dla naszego 
kraju jaką zm ianę n a  lepsze, lub na  gorsze...  j e ­
żeli owo gorsze jest jeszcze możliwe. N atum ias t  
chodzą luźne pogawędki, jakoby projektów ino na 
miejsce H urk i g en e ra ł- le j tn an ta  ks. S w i a t o -  
p e ł k - M i r s k i e g o ,  członka rady  pańs tw a, czło­
wieka, o którym  pochlebne wyrażają opinie .  Po 
gawędki owe wyznaczają dla H urk i godność  głó 
wnodowodzącego wojskami. Dawniej chodziły po­
głoski. że Hurko zostanie m in is trem  wojny po 
generale W a n n o w s k i . m .  N ie m ia ły  i n ie  m a ­
ją  one podstawy.

„ G e n . rał W annowskij posiada zaufanie cara i 
jego os a .yympatię —  pomimo sędziwego 
w.eku ; - ~-i : czynny i pracowity. I s to tn ie
Hurko, g t iy .y  miał uzyskać podwyższenie, zna­
lazłby takowe chyba w godności m in is tra  —  gdy  
więc ta k o m b in a c ja  Die m a podstawy, sądzić n a ­
leży. że po daw nem u będzie nam panował."

W  postępowaniu w ł a d z  p r u s k i c h  w P o -  
z n a ń s k i e m  n ie  cz ć żadnej zmiany. Ojcowie 
dzieci uczęszczających do szk >fv w Mrozowie. na  
podania  swe, żądające, by uai ka religii uchw alo­
ną była w języku polskim — O s ta l i  od regencyi 
bydgoskiej odpowiedź o d m o w n ą ,  m otywowaną 
tem, że „dzieci narodowości polskiej postąpiły  w

W spom nie liśm y niedawno, 
prasie rosyjskiej rośnie prąd 
miec, objawiający się czasem aż do śmieszności 
posuniętym sen tym enta lnym  tonem  — rośnie ró ­
wnocześnie nam ię tna  przeciw A ustry i nienawiść. 
Ton dzienników rosyjskich, gdy mówią o Austryi. 
je s t  teraz tak gwałtowny, jak im  nie b y ł  nigdy, 
a przytein do najwyższego stopnia arogancki —  
Moglibyśmy codziennie liczne tego przykłady 
przytoczyć — poprzestańm y dzisiaj na dwóch 
charakterystycznych wyjątkach.

G ra k la n in  daje en tuz jas tyczny  opis nabożeń­
stwa żałobnego za cesarza W ilhelm a w luterskim 
kościele w Petropaw łow sku  — i kończy jak n a­
stępuje :

„Od ziemi oczy wszystkich zwracają się teraz 
i podnoszą ku nowem u cesarzowi. J a k  dotąd w 
całej E uropie  jego wstąpienie na tron  i p ie rw ­
sze jego s łowa powitane zostały najżyczliwiej. — 
Tak jest w całej Europie, wszędzie.. . A le...  e«- 
tendons nous.... w s z ę d z i e ,  z w y j ą t k i e m  
A u s t r y i .  A u s t r y a  t a i  s i ę  z t e m  —  a l e  
j e s t  z ł a  n a  n o w e g o  c e s a r z a . . .  z a  co,  
t r u d n o  p o w i e d z i e ć ,  a l e  j e s t  z ł a .  P odo ­
bna je s t  w tem do kochanki, która czuje, że ją  
inna z serca oblubień a ruguje  Z a z d r o ś ć  j ą  
m ę c z y ,  d ł a w i .  — Z a z d r o ś c i  — R o s y  i. 
Uroiło jej się, że śmierć cesarza W ilhelm a zbir 
żyła P e te rsbu rg  do Berlina.

„Taka drobnostka, że rycerz z roku 1812 za 
p ragną ł  przed śmiercią , aby go pochowano z ru 
skim ktzyżem za waleczność, irytuje Austryę. —  

wszystko ją iry tu je , a najbardziej to, że nowy 
ceskfz tak je s t  daleki od wojennych kombinacyi. 
Tymczasem Austrya o nich  tylko marzyła i rada 
była podstawić nóżkę Rosyi. —  A t u  c e s a r z  
W i l h e l m  u m i e r a ,  i o t o  c h c e s z ,  t o  b i  
s i ę  z R o s y ą ,  a l e  s a m a . . .

r W  ogóle m a r t w i ą  A u s t r y ę  i d e a ł y  
c h r z e ś c i j a ń s k i e j  f i l o z o f i i ,  z a w a r t e  
w s ł o w a c h  n o w e g o  c e s a r z a .  Ona chcia­
łaby trzymać się ogona Germ an.i wojującej i do 
s ta łyD j aię je] jak ieś  obrywki od pana sierdzi- 
s tego ; tymczasem pan  je s t  spokojny...  n i c  n i e  
d o s t a n i e s z  n i c  n i e  z d o b ę d z i e s z  — 
c h y b a  1 o ?  w !  w ł a s n ą  s k ó r ę .

N iezrównaną |es: fan tazya .r z jaką k» 
czerski s tw arza  sobie ohraz tego, z czem „Au­
s trya si, tvi." Wie o te m ,  że5 „ j e s t  z ł a “ — że 
„zaaArość <ą męczy" — chociaż *  żadnym, ani 
urzędowym, ani choćby ćwierć urzędowym akcie, 
w żadnym naw et dziennikarskim artykule śladów 
tej zazdrości i złości wyszukać by nie potrafił — 
A. już najzabawniejszy je s t  dziennikarz r o s y j ­
s k i ,  k tóry twierdzi, że A ustryę  m artw ią „ideały 
chrześcijańskiej filozofii" w słowach cesarza F ry ­
deryka! Radzibyśm y poznać chrześcijańską filo­
zofie ro sy jsk ą !

W  innym  zaś artykule pisze G rażdanin  :
„Teraz panuje pokojowe najzupełniej usposo­

bienie, ponieważ wszelkie kwestye w ojenne us tą­
piły na trzeci plan. Pokój nie zasadza się o b e ­
cnie na  czczych has łach ,  ale sta ł się konieczno­
ścią, g łów nym  pierwiastkiem polityki z a g ra n i­
cznej. A u s t r y a ,  w o b e c  t e g o ,  d o c h o d z j i  
d o  w ś c i e k ł o ś c i ,  i m i n a  j e j  z r z e d ł a  
b a r d z o .  Czuje ona  dobrze, że teraz nadchodzi 
okres, w k tórym  s tan ic  sama je d n a  naprzeciw  
Rosyi. iiez wszelkiej wspólności in te resów  z N iem ­
cami Wiedząc. że ni° ma za sobą Niemiec, chcąc 
nie chcąc, zmuszona bodzie spełniać wszystkie 
żądania  Rosyi."

Na ten  sam tem at fantazują także S t Petersb. 
W iedom  Z wielką przesadą wynosząc pod n ie­
biosa p i- rw sze akta rządowe cesarza F ry d e ry k a  —  
p o w ia d a :

„P ierwszy krok już zrobiony. Ogromny m echa­
nizm m onarchii  n iemieckiej poruszono z miejsca, 
a stare podwaliny uznano za n ieodpowiednie. —
I  oto w jednej chwili wszystko, trzymające się 
tych podwalin, własne i obce, zaniepokoiło „ię i 
zachwiało. U jaw niło  się to najwyraźniej n a  t y m  
p a s o ż y c i e ,  k t ó r y  o d d d a w n a  p r z y l ­
g n ą ł  d o  N i e m i e c  i ż y j e  s o k a m i ,  j a k i e  
z n i c h  c i ą g n i e .  Z W i e d n i a  i P e s z t u  
r o z l e g a j ą  s i ę  g ł o s y  r o z p a c z y !  Tam 
wcześniej niż gdzieindziej dośpiewano sobie w 
duszy rzeczy, niedopowiedz.ane w reskrypcie ce- 
carza F ry d e ry k a ,  a wnioski dotyczące polityki 
wew nętrznej przeniesiono i do polityki zaorani 
cznej cesarstwa niemieckiego".

M am y więc w artykule G razdanina  austryacką 
złość, irytacyę i zazdrość —  zaś w St. Petersb 
W iedon.. potęguje się to wszystko aż, do r o z ­
p a c z y  w W iedn iu  i Peszcie! Szkoda ty lko ,  że 
znowu zapomniano tę rozpacz ezemkolwiekbądź, 
choćby jakim  ar tykulik iem  dziennikarskim  udo­
wodnić !

509 .546 .594  —  niedobór zatem na 27 ,675 .208  złr 
W  porównaniu  przeto z zeszłorocznym byłby 

tegoroczny preliminarz w edług  wniosku komisyi 
w wydatkach w y ż s z y  o 717 .143  z ł r . —  w do­
chodach o 7 ,1 6 9 .9 9 1  złr. —  zaś n i e d o b ó r  
j e s t  n i ż s z y  o 6 ,4 5 2 .8 4 8  złr.

Sprawozdanie przechodzi porów nawczo g łów ne 
pozycye obu budżetów, wykazując^w k tórych  rok 
bieżący w porównaniu z poprzednim  wykazuje 
wyższe, a w których  niższe cyfry, i oblicza w zna­
ny przez m in is tra  Dunajewskiego używany spo­
sób tak zwany n i e d o b ó r  a d m i n i s t r a c y j ­
ny ,  t. j. ten, jaki pozostaje po potrąceniu je d n o ­
razowych, inwestycyjnych wydatków, tudzież je  
dnorazowych nadzwyczajnych dochodów. Tak obli 
czony niedobór wynosił na rok 1887 kwotę złr. 
5 ,493  417. zaś na rok bieżący 4 ,506 .290  z ł r ,  
czyli o 9 87 .127  złr. m n i e j .

Po tych obliczeniach przechodzi sprawozdawca 
do ogólnych uwag o położeniu skarbu austrya 
ckiego.

„Stały wzrost dochodów pańs tw a ,  który się 
objawia w wyższych cyfrach podatków bezpośre­
dnich. tytoniu, s templa opłat,  podatku konsum 
cyjnego o d  n a t t y ,  od piwa i m ięsa ,  tudzież 
w wyższych dochodach kolei skarbowych, mógł­
by —  chociaż, w kilku pozycyach tylko sto 
pniowo się dokonywa — i wtedy także zadowo 
leniem nas  przejąć, gdybyśmy przy pew nych ro­
dzajach poda*kuw bezpośrednich wzięli w obli­
czenie decydujące dla tego wzrostu postanowienia 
ustaw To zadowolenie jednak nie może być zu 
p e łn e m , gdy się zważy, że z n a c z n ą  c z ę ś ć  
c z y s t e j  z w y ż k i  z w y m i e n i o n y c h  g a ­
ł ę z i  z a r z ą d u  p o c h ł a n i a  c o r a z  w y ż s z y  
w y d a t e k  n a  d ł u g  p a ń t w a  .le/.«-li bowiem 
pominiemy zupełnie d ług  kolejowy, to rok 1888 
w porów naniu  z r. 1887 wykazuje w z r o s t  
w y d a t k u  n a  o p r o c e n t o w a n i e  o g ó l n a  
g o  d ł u g u  p a ń s t w a  o 171 .336  złr  — z a s  
n a  o p r o c e n t o w a n i e  d ł u g u  t e j  p o ł o w y  
m o n a r c h i i  o 2 ,747 .557  złr., r a z e m  p r z e ­
t o  o 2 ,918  893 złr. Prawda, iż to p o d w y ż s z c ie  
było spowodowane potrzebami nadzwyczajnemi, 
jak  kredytem na uzbrojenie armii, na  obronę k ra­
jową i pospoli te ruszenie. Ale tak ie ,  peryody- 
cznie niestety powtarzające się wytężenie kredytu  
pub licznego , musi także być wzięte w rachubę 
przy ocenieniu położenia skarbu, ponieważ pozo 
stawia ono zawsze stały ciężar.

C e l , do którego rząd i Izba  poselska od da­
w na zdąża, t. j. p r z y w r ó c e n i e  r ó w n o w a ­
g i  w b u d ż e c i e  p a ń s t w a ,  zależnym je s t  nie 
tylko od równom iernego z wzrostem wydatków 
podniesienia dochodów, ale n ie mniej też od 
możliwego w pew nych granicach u s t a l e n i a  
w y d a t k ó w  n a  s p r a w y  w s p ó l n e .  J a k  nie 
może ulegać wątpliwości, że ludy Austryi tak sa­
mo jak ciała reprezentacyjne  zawsze będą gotowe 
ponieść wszelkie ofiary na zachowanie bytu i 
stanowiska monarchii jako mocarstwa —  to nie 
mniej jest nakazem ek o n o m icz n y m . wszelkiemi 
środkami d ą ż y ć  d o  p o w s t r z y m a n i a  d a l ­
s z e g o  z a d ł u ż a n i a  p a ń s t w a .  I  tyin razem 
komisya budżetow a, jak już t j ł e k ro t i t ł e , wzięła 

ł t « w  uwagę m ożność  zc i^s -ą iia  Interyi i a tcyzy
■w zamknięć. .oiasi r u. ki podatku od bu­
dynków. ceny soli, i t p. , k ładła nacisk na 
p o t r z e b ę  r e f o r m y  p o d a t k u  z a r o k o w e -  
g  o. Z wywodu m inistra  skarbu przy un ies ien iu  
preliminarza w y n ik a ,  że rząd sam gotów jest 
wziąć pod rozwagę niektóre z tych zagadnień 
w tej chwili i w tym stopniu, jak skutek wnie­
sionych już do Izby projektów ustawodawczych 
co do niektórych gałęzi podatków kousumcyj- 
nyeh p o  o s i ą g n i ę c i u  p o w y ż s z e g o  c e l u .  
t. j. p r z y w r ó c e n i u  r ó w n o w a g i  uczyni 
to możliwem. Komisya budżetowa in te n c je  te 
Dajznpełniej pochw ala ,  chociaż reformę wspo­
mnianych wyżej dwóch rodzajów podatków  bez­
pośrednich (domowego i zarobkowego) n i e z a- 
E e ż n i e  o d  i n n y c h  u w aż a z a  p o t r z e b n ą  
i b ę d ą c ą  n a  c z a s i e .

Z wnioskiem rządowym żeby cały niedobór 
21 milionów pokryć z zapasów kasowych, ko­
m is ja  się zgadza. W niosku takiego —  powiada 
sprawozdawca —  n ie  czyniłby rząd, bez zupeł­
nego przeświadczenia, żc przez odjęcie tak zna­
cznej sum y zapasy kasowe nie zmniejszą się w 
tym stopniu, żeby to miało zaszkodzić porządnej 
gospodarce. Ten  sposób pokrycia jest tein lep ­
szy, że n i e p e w n e  p o ł o ż e n i e  p o l i t y c z n e  
o s t a t n i c h  c z a s ó w  n i e p o m y ś l n i e  n a  
k u r s  w p ł y n ę ł o ,  że zatem pożyczka n a  p o ­
krycie n iedoboiu  byłaby niekorzystną. Zapasy 
kasowe, które do r. 1879 stały zawsze niżej 
100 milionów albo tylko trochę wvżej. podnoszą 
się stale, i według zam knięć rachunkowych wy­
nosiły z końcem roku finansowego 1886. a więc 
z końcem marca 1887 więcej niż J45  milionów.

Kom isya n ie czyni wniosków co do w czesne­
go zała tw iania budżetu  — z kilku bowiem w sk a­
zówek przekonała się, że r z ą d  z m i e r z a  d o  
u p o r z ą d k o w a n i a  i u s t a l e n i a  k o l e i  o- 
b r a d  c i a ł  r e p r e z e n t a c y j n y c h  t a k  ż e  
d l a  R a d y  p a ń s t w a  p o z o s t a n i e  z a w s z e  
s e s y a  j e s i e  n n a .

Sprawozdanie kończy się wnioskami:
1) o z a tw ard ze n ie  budżetu,
2) o wezwanie rządu, aby na przyszłość w p re­

lim inarzu obok wszystkich cyfr dochodów i w y­
datków zamieszczał cyfry, na rok poprzedni us ta ­
wodawczo uchwalone.

3) o wezwanie rządu, aby przedłożył Izbie 
zestawienie wszelkich dodatków, pobieranych 
przez kraje, powiaty i gminyj,  uporządkowane 
w edług prowincyj.

Budżet na rok 1888.
W Izbie poselskiej rozdano już sprawozdanie 

komisyi budżetowej o budżecie n a  rok 1888. Ge­
nera lnym  sprawozdawcą jest, jak  wiadomo, M a t -  
t u s z .  Ze sprawozdania jego w yjm ujem y co wa­
żniejsze:

Pre lim inarz  rządowy obejm ował w wydatkach 
kwotę 5 3 5 ,7 1 5  753 złr. ,  w dochodach zaś złr. 
514 ,4 7 1 .8 3 6 ,  n iedobór  zatem 21 .2 4 3 .9 1 7  złr.

P ro jek t komisyi zmienia te cyfry o t y l e , iż 
pre lim inu je  wydatki Da 5 3 7 ,938 .945  złr. — d o ­
chody na 516 .716  585  złr. — niedobór z. in na 
21 ,2 2 2 .3 6 0  złr.

Ustawa skarbowa na rok 1887 ustanawiała w y  
datki na  5 3 7 ,2 2 1 .8 0 2  złr. —  dochody na złr-

Z Rady państwa.

W ie d e ń ,,  22 marca. 
( f f )  Otwierając p o s ie d z e n ie , prezydent dr. 

S m o l k a  oznajmił I z b ie ,  żc komisya ekonom i­
czna w ybra ła  przewodniczącym p. ks. C z a r t o ­
r y s k i e g o .

P.  Z e i t h a m i n e r  w n o s i ,  ażeby projekt do 
ustawy o o d p i s y w a n i u  p o d a t k u  g r u n t o  
w e  g o  s k u t k i e m  s z k ó d  e l e m e n t a r n y c h  
odes łino  — w myśl § 42 regulam inu Izby — do 
komisyi podatkowej, z p o l e c e n i e m  z d a n i u  
s p r a w y  w p r z e c i ą g u  24 g o d z i n .

Pp.  R i c h t e r  i Z a l l i n g e r  s tara ją  się po ­
przeć ten  wniosek. — Dr. S t u r m  zaś wystę­
puje przeciwko wnioskowi. U trzym uje o n , że 
ograniczenia wprowadzone do ustawy przez Izbę

panów są zbyt znaczne, aby można było tak ła  
two się ńa nie zgodzić; radzi .. ięc Izbie postę­
pować w tak ważnej sprawie oględnie i z roz­
wagą. Posłowie powinni dokładnie poznać zmia­
ny, uchw alone przez Izbę panów ; a komisya nie 
będzie w stanie opracować tej kwestyi w prze­
ciągu 24 godzin. — P. T a u s c h c  również po­
pierał zdanie dra S turma.

Poczem w n i o s e k  Z e i t h a m m e r a  o d r z u ­
c o n o  108 g ł o s a m i  p r z e c i w k o  91 Polacy 
głosowali razem  z lewicą przeciw  wnioskowi.

P r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  hr.  T a a f f e ,  ja­
ko kierownik  m in is te rs tw a spraw  w ewnętrznych, 
odpowiada na iuterpelacyę Weitlofa i tow. wzglę­
dem w ykonania ustawy o u b e z p i e c z e n i u  r o ­
b o t n i k ó w  o d  n i e s z c z ę ś l i w y c h  w y p a d ­
k ó w .  M inister  wyjaśnia, iż n iesłusznem  jest za 
rzucać m in is te rs twu niedbałość w wykonaniu wy 
mienionej ustawy. Rząd bynajmniej nie zapomi­
na o tej sprawie, gdyż już 13 lutego b. r. zażą­
dał kredytu  na w ykonanie tej ustawy w kwocie 
16 500 złr. i zajął się wypracowaniem szczegóło­
wego program u wykonania ustawy. Te prace p rzy ­
gotowawcze postąpiły  już  o tyle, iż równocześnie 
z wejściem w życie ustawy, więc dnia 2 kwie­
tn ia  b. r.,  będą już ogłoszone rozporządzenia wy­
konawcze.

M i n i s t e r  r o l n i c t w a  hr .  F a l k e n h a y n
w odpowiedzi na  in te rpe lac ję  R eichera  oznajmia 
że w edług  oświadczenia m inistra  wojny, n i e 
wydano rozporządzeń, ażeby m ąka z A ustry i ns 
potrzeby wojska w Bośni i H ercegow inie wtedy 
tylko mogła być dopuszczoną , gdy ma piombę 
węgierskich władz skarbowych.

P. P e r n e r s t o r f e r  interpeluje przewodni 
czącego komisyi d l a  s p r a w y  u r z ą d z e n i a  
i z b  r o b o t n i c z y c h  względem zebran ia  po­
trzebnego m ateryału  statystycznego i zarządzenia 
odnośnej ankiety. P rzewodniczący p. A d a m e k  
odpowiada, że proszono już rząd o dostarczenie 
komisyi m ateryału  s ta tystycznego; <-o zaś do an- 
k:ety, tej nie zarządzono, gdyż spraw a ta m e  
weszła jeszcze pod obrady komisyj Przewodni 
ozący zapewnia, że komisya nie zaniedba nicze 
go, co m ogłoby  przyspieszyć za ła tw ien ie  tak wa­
żnej sprawy.

Izba przechodzi do po rzą lku  dziennego.
Dr. E x n e r  w im ieniu  komisyi przemysłowej 

zdaje spraw ę z projektu do ustawy o o b o w i ą z 
k o w e m  w y p r ó b o w a n i u  w s z e l k i e j  r ę ­
c z n e j  b r o n i  p a l n e j ,  zalecając Izbie projekt 
dc przyjęcia. W  dyskusyi biorą udział pp. G h o n  

dr. R u s s. Ten  ostatni proponuie  pewne zmia 
ny w §. 2 omawianej ustawy. M inister  handlu 
inarg. B a r ,  q u . h e m  w obszernej przemowie po 
piera p. <».:*;ki rządowy, żądąjac przyjęcia go w re- 
dakcyi iządbwej oez żadnych zmian.

Poczem IzKi przyjęła projekt w drugiein i trze- 
ciem czytaniu wraz z rezolucyą, wzywającą rząd, 
ażeby zachęcił rząd węgierski do przeprow adze­
nia analogicznej ustawy, i, w razie powodzenia, 
do porozumienia się obydwóch rządów co do wy- 
tooani.a t.ej ustawy.

N astępn ie  przyjęto w drugiem  i trzeciem czy­
taniu nas tępujące p ro jek ta : projekt rządowy o 
h e  z a d  z e n i n m a g a z y n ó w  Da  u z b r o j e ­
n i e  o b r o n y  k r a j o w e j  i o p o k r y c i u  p o ­
ł ą c z o n y c h  z t e m  k o s z t ó w  — projekt z a ­
k u p i e n i u  b u d y n k u  n a  c z e s k ą  s z k o ł ę  
p r z e m y s ł o w ą  w B e r n i e ,  — rządowy p ro ­
jekt, dotyczący k o n w e n c y i  z R u m u n i ą  w 
sprawie uregulow ania gran icy  aus tryacko-rum uń- 
skiej. — i projekt rządowy o p o s t ę p o w a n i u  
c ł o w e m  z p r ó ż n e m i  b e c z k a m i  d r e -  
w n i a n e m i  o d  n a f t y .

Po zamknięciu obrad odczytano jeszcze n as tę ­
pujące in te rp e la c y e :

Dr. K r o n a w e t t o r  i tow. interpelują  p re­
zydenta m iuistiów względem z a w i e s z e n i a  
p r z e z  w ł a d z ę  c z y n n o ś c i  f a c h o w e g o  
S t o w a r z y s z e n i a  p i e k a r z y  w W i e d n i u

P.  K i u d e r m a n n  i tow. interpelują prezy­
den ta  ministrów  względem udzielenia subweącyi 
fizykowi miejskiemu na doświadczalne badanie 
środkow żywności.

W reszcie odczytano wniosek dra  K r o f t y  i 
towarzyszy co do przedłużenia ustawy z 31 m arca 
1875 r .,  tudzież ustawy z 11 czerwca 1881 r 
o zwolnieniu od s tem pla  przy wykreślaniu d ro ­
bnych pozycyj hypotecznych i o Ulgach w po­
bieraniu stem pla przy konwersyi długów hypote- 
cznycn

N astępne  posiedzenie odbędzie się w piątek
d. 23 b m. o godz 10 rano.

23  marca. 
rozdano po-

W i e d e ń ,
( f f )  Po otworzeniu posiedzenia 

słom p r e l i m i n a r z  b u d ż e t u  n a  r o k  1888.
Dr. H e r b s t  wnosi petycyę, podpisaną przez 

6.938 osób o o d r z u c e n i e  w n i o s k u  s z k o l ­
n e g o  ks. L i e c h t e n s t e i n  a.

Do kom syi kontroli d ługu pańs tw a wybrano 
hr. A ugusta Ł o s i a .

W niosek pp. N e u n e r a  i Z a l l i n g e r a o  
u l ż e n i e  n ę d z y  w o k r ę g u  K l a u s e n ( w T y ­
rolu) odesłano do komisyi budżetowej. ,

U m ow ie A ustro-W ęgier  z H iszpanią względem 
p r z e d ł u ż e n i a  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  
z H i s z p a n i ą  3 c z e r w c a  1 8 8 0 , j a k o t e ż 
t r a k t a t o w i  h a n d l o w e m u  z Z a n z i b a r e m  
udzielono konstytucyjnego przyzwolenia.

Uznano za ważne wybory hr.  Kuenburga,  dr. 
Błażka i br. Lażańskiego.

Z kolei dr. M a t t u s  w imieniu komisyi bu­
dżetowej zdawał sprawę z 14 i 15go s p r a w o ­
z d a n i a  r o c z n e g o  k o m i s y i  k o n t r o l i  
d ł u g u  p a ń s t w a .  Z powodu 14go spraw ozda­
n ia  komisya budżetowa w nos i:  1) Izba przyj­
muje do wiadomości i zatwierdza treść 14 go 
sprawozdania komisyi kontroli d ługu  państwa; 
2) Izba wypowiada swe zdanie, iż w myśl us ta ­
wy z dm a 10go czerwca l868go  roku. —  Ko­
misya budżetowa ma* prawo wezwać prezesa ko 
misyi kontroli d ługu państwa i prosić go o 
udzielenie szczegółowych wyjaśnień w sprawach 
kontroli d ługu państw a i że prezesowi tem u służy 
prawo udzielenia żądanych wyjaśnień.

Z powodu 15 spraw ozdania  Komisya budżetowa 
w nosi:  1) Izba p-zyjmwie do wiadomości i z a ­
twierdza treść 15 sprawozdania komisyi kontroli 
d ługu państwa. 2) Wzywa się ck. rząd , aby co 
do wykupionych na rzecz państw a prywatnych  
kolei żelaznych przy zamknięciu Każdego półro­
cza robił wykaz wszystkich dokonanych wypłat, 
oraz udzielił wiadomości o tem, w jakiem  sta-

dyum  znajduje się tormaiue przeprowadzenie kon­
wersyi obligacyj kolejowych na papiery d ługu  
państwa 3) W zywa się komisyę kontroli d ługu 
państwa, aby w sw ych  sprawozdaniach rocznych 
udzielała Izbie poselskiej wiadoineści o tych wy­
kazach rządowych.

Dyskusya w tej sprawie była bardzo ożywioną, 
gdyż podniesiono znaną sprawę L  a d g  h s m - 
m e r a .  P ierw szy mówca p. D o b l h o f f ,  który 
poprzednio należał do komisyi kontroli d ługu 
państwa, uzasadniał swoje w ystąp ien ie  z komisyi 
postępowaniem b. sekre tarza  komisyi Langham - 
mera  które mówca uważa za Dmfuriuaine. Mó­
wca sądzi, że Izba z powodu tych nadużyć po­
w inna wyrazić naganę prezesowi komisyi kon­
troli długów państwa.

Pp. P l e n e r ,  N e u w i r t h  i S t u r m  poddali 
ostrej krytyce postępowanie prezydyum  i sekre- 
taryatu kom isy i ; m in is te r  zaś Dunajewski i dr. 
F u ch s  starali się udowodnić, że ani komisyi kon 
troli d ługów  państwa, ani jej prezesowi nie m o­
żna nic zarzucić, gdyż postępowanie ich było zu­
pełnie  zgodne z prawem.

M inis ter  wyjaśnia s tan  rzeczy na zasadzie d o ­
kum entów  u rz ę d o w y c h , p o w ia d a . że rząd nigoy 
nie p ragną ł  ograni :zyś działalności tej komisyi, 
przyznając jej wielką doniosłość.

W dyskusyi wziął udział i d r .  H e r b s t  g łó ­
wnie w tym celu, ażeby odpowiedzieć ministrowi 
skarbu na n ieprzychylne odezwanie się jego o tej 
epoce działalności kom is ji  kontroli, kiedy H erbs: 
był członkiem tej komisyi. Dr H erbst przytoczył 
w doslownem brzmieniu resk ryp t  cesa”ski. wysto­
sow any do ówczesnego prezydenta tej komisyi 
ks. Colloredo: w reskrypcie tym cesarz wyraża 
swe uznanie dla pełnej poświęcenia działalności 
ówczesnej komisyi. —  Po tych słowach cesarza 
H erbs t  może nie dbać o to, co sądzi o działalno­
ści ówczesnej komisyi m in is te r  skarbu.

Po zamknięciu dyskusyi I z b a  p r z y j ę ł a  i 
z a t w i e r d z i ł a  s p r a w o z d a n i e  k o m i s y i  
k o n t r o l i  d ł n g ó w  p a ń s t w a .

N astępn ie  odczytano i odesłano do komisyi 
podatkowej wniosek pp  Burgstallera i Luzzato, 
dotyczący reform y ustawy z 8 mtego 1882 o po­
datku domowym.

Poczem p r z e p ro r H z o n o  dyskusyę nad rządo­
wym projektem dc ustawy o h a n d l o w y c h  
z n a k a c h  o c h r o n n y c h  —  i ua  wniosek dra  
Reichera postanowiono przekazać ten  projekt do 
rozpatrzenia specyalnej komisyi z 24  członków, 
którzy m a ^  być wybrani z łona całej Izby po ­
selskiej.

N a  tem  obrady zakończono.
P . Ruezka i tow. p r z e d k ła d a j  wniosek wzglę­

dem dopełnienia §§. 35 i 36 ustawy z 7 maja 
1874 o zew nętrznych s tosunkach  kościoła kato­
lickiego.

N astępne  posiedzenie odbędzie się  dopiero po 
św iętach  W ielkanocnych d. 10 kwietnia.

Przegląd polityczny.
K m k b u f .  24  marca

N ar. L is ty  donoszą, że parlam en tarna  komisya 
prawioy odbyła we czw artek  ossatm e przed św ię ­
tami posiedzenie, na  k tórem  za radą S m o l k i  
postanowiono, iż pierwsze posiedzenie Izby po 
świętach  odhędzie się dn ia  10 kwietnia. Gdy je ­
dnakże i w tym  dniu  prawica nie je s t  pewną 
większości,  przeto budże* wejdzie na porządek 
dzienny dopiero na  drugiein  posiedzeniu. P ie r  
wsze czytanie wniosku L iech tenste inu  naatąpi do­
piero po uchwaleniu budżetu.

Od kilku dni rozpisują się niektóre dzienniki 
o uk ładach  między R o s y ą  a W a t y k a n e m .  
U kłady te toczą się na podstawie preliminaryów, 
ułożonych w Wiedniu między n u n c ju sz e m  pa­
pieskim i ambusac-orem rosyjskim . — P a p ie ż ,  
k tórem u udało się przyjść do zgody z N iem ca­
mi , spodziewa się. że i z Rosyą zawrze porozu­
mienie. W Niem czech ta zgoda została okupio­
na oddaniem  ludu polskiego na  pastwę germ ani-  
zacyi przez duchowieństw o n iem ieck ie ;  —  u z a ­
sadnioną jest przeto o b a w a , że i w stoeunku do 
Rosyi kurya rzymska gotowa zezwolić na  zapro­
wadzenie w kościele łacińsk im  t. z. dodatkowego 
nabożeństwa w języku ro sy jsk im , co już od kil­
kunastu  lat rząd rosyjski bez zezwolenia Rzymu, 
wszelkiemi sposobami stara się wprowadzić. Opór 
milczący przeciw odnośnym  zarządzeniom władzy 
świeckiej i pozyskanych n iecnych  dostojników 
kościelnych jest od kilkunastu lat powodem no­
wej m artyrologii,  — szczególnie w dyecezvach 
litewskich.

J a k  obecnie stoją rokow ania ,  to niewiadomo, 
zw łaszcza , że dzienniki r z y m s k ie , m ające stycz­
ność z W atykanem , otrzymały polecenie nie po­
dawać żadnych wiadomości. Mimo to rozeszły 
się z Rzymu doniesienia do N . fr. Pr. i do 
francuskiego Figaro. Ktćre w edług ostatniego z 
tych  dzienników poniżej p o da jem y , a miano6 
wicie :

W atykan  otrzym ał z W iednia  p ropozyc je  ro­
sy jsk ie ,  mające ustanowić mndas vivendi i u re ­
gulować s tosunki obu władz- Papież zwołał n a ­
tychm ias t  nadzw yczajną komisyę kardynalska kon­
g reg a c j i  spraw  kościelnych i p rz e d ło ż y ł je , owe 
kom unikacje. Ośmiu kardyna łów  byl°  obecnych, 
między n im i kardynałowię . Bampolla, Schiafnno, 
LeJochow ski,  Monacc dell* ^ a le t ta  i Parocchi. 
Z powodu ważności sprawy papież przyda ł do 
komisyi dw óch sekrel s r z ó w ; M gra Agliardi i 
mgra Veccia. M gr.  Agliardi sk ładał  raport.] Do­
k um en t  w tedy  dopi«r(> będzie znanym  , gdy  pa­
pież poweźmie decyzję .

U kłady toczyły się o trzy następuiąco punkta:
1) Przywrócenie punk tua lne  i całkowite kon ­

kordatu z roku 1883. Z tego powodu żadna nio 
powstała trudność, gdyż Rosya oświadczyła z gó­
r y ,  że gotową je s t  wprowadzić w życie ak t  pod­
pisany w roku 1883 przez p. Giersa i k a rd y n a ­
ła  Jacobi niego.

2) Kwestya języka rosyjskiego. Tu był punkt 
delikatny. Rosya żąda w is to c ie , abv podczas 
aktów obrządku katolicy przyjęli język rosyjski.  
Polacy katolicy sprzeciwiają cię temu, mówiąc , 
że kwestya religijna je s t  ściśle związana z kwe 
styą polityczną i*że nie można ich rozłączać, nie 
rzucając kościoła w Folsce d« pas tw ,  rusyfikacyi. 
W  roku 1883 W atykan  żądał i os iągnął  to , że 
iwestya ta wyłączoną była z układów. Tym r a ­
zem uczyniono sobie wzajemne koncesje ,  doiwa-
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łające dojść do p o ro zu m ien iu , nie łamiąc żadne­
go prayya i n ie przesadzając o przyszłości.

8) Przywrócenie stosunków urzędowych. W zię­
tym tu je s t  za typ modus vivendi, przyjęty przez 
P rusy  : m inister uw ierzytelniony przez cara t rzy 
W a tykan ie ,  lecz b^z nuncyusza w Petersburgu .

Rosya odmówiła tej koncesji w r ISS3, lecz 
zdecydowała się na to na teraz.

W P e t e r s b u r g u  pojawiła się broszurka, 
pochodząca z t a j n e j  d r u k a r n i ,  ale bardzo 
dobrze w ydrukowana Broszurka ta została roze­
słaną wszystkim osobom , piastującym jakiekol­
wiek większe urzędy i g o d n o śc i , a nawet miała 
się dostać do rąk cara.

W edług  doniesienia do Pol. Corr. treść tej 
b ioszury jes t następująca:

„ W o j n a  z N i e m c a m i  j e d  n ieuniknioną, 
chociaż Rosja wcale jej nie pragnie. Wojsko ro­
syjskie spełniłoby bezwątpieuia swoją powinność, 
gdyby tylko dowódcy jego byli dzie lnym i,  ale 
właśnie w tej mierze zachodzą wątpliwości. Atoli 
w racie potrzeby — tak się pocieszają Rosyanie 
skłonni do wojny — z a  w o j s k i e m  p o w s t a ­
n i e  l u d  s t  o - m 1 1 i o n d w y; lecz w tej mierze 
auto,r broszury radzi nie oddawać się zbyt 
w i e l k i m  i l u z y  o m. Lud przyjmie klęskę o 
wiele spokojniej,  niż się powszechnie przypuszcza, 
bo wie dobrze, że ta wojna pochodzi z pobudek 
poetycznych i e k o n o m icz n y ch , a to nie obudzą 
w nim takiego zapału, jak pod -zas wojny tu rec ­
kiej , kiedy weń wmówiono, i e  Turcy mordują 
braci-chrześcian.

„Cóż uczynił rząd — pyta b ro s z u ra —  aby po 
prawić byt tych stu milionów? Nic zgoła! Oto 
w polityce zewnętrznej jako wyskok mądrości wy­
myślono frazes o „narodowem struow isku" i pod 
lego osłoną wprowadzono r e a k c y ę  na knżdem 
polu życia narodowego. W strzymano i cofnięto 
rozwój; uniw ersyte ty  oddano pod dozór policyi; 
wyższe wykształcenie stało się wyłącznością kia 
sy zamożniejszej; szLoiy ludowe przemieniono 
i parafia lne , aby w nich uczyć „prawowierno- 
ści“ , ale niczego więcej. Z i e m s t w a  m a j ą  by ć  
z n i e s i o n e .  Społeczeństwo protestuje pr/.eciw 
tej reakeyi, ale bezskutecznie. Skazanie spo łeczeń­
stwa na zupełną bezwładność stało się aksyomem 
mądrości rządow ej, a R  sya jęczy w j a r z m i e 
n i e z n o ś n e j  b i u r o k r a t y c z n e j  s a m o  
w o I i “ .

siedzenie, na  którern fizyk miejski dr. Buszek 
podał dokładne daty, odnoszące się do przebiegu 
diiru osutkowego w Krakowde od 1 stycznia po 
dzien 16 marca br Z tego pokazuje się że w 
tym okresie było w Krakowie razem 39 przy 
padków wymienionej choroby, a mianowicie 15 
z aresztów miejskich, 13 przyniesionych ze wsi 
okolicznych, 4 powstało w szpitalu św. Łazarza 
a 7 w mieście. W aresztach miejskich dzięki 
energicznej i dokładnej desinfekcyi, mianowicie 
za pomocą przyrządu desinfekcyjnego miejskiego, 
od 6 bui. nie pojawił się ani jeden przypadek 
duru osutkowego, a pouiewaź liczba chorych w 
szpitalu i w mieście zmniejsza .się, przeto fizyk 
miejski sądzi, że nie ma żadnej potrzeby otwie­
rania osobnego szpitala dla chorych na dur osut- 
kowy. R. m. dr. P a r e ń s k i i r. ra. dr. P a s z- 
k o w s k i  podają liczby chorych na d u r  osutko- 
wy w swych oddziałach szpitalnych, z których 
także się pokazuje, iż liczba chorych zmniejsza 
się ciągle. Wobec tego uznała także i koinisya, 
że nie ma powodu do otwierania osobnego szpi 
tala. Natomiast uchwalono zwrócić uwagę, kogo 
należy, na ciątHe pojawianie się duru osutkowe­
go w niektórych wsiach okolicznych i niebezpie­
czeństwo dla miasta wynikające z przywożenia 
chorych do szpitala w Krakowie.

Stosunki między N i e m c a m i  a R o s y a ,  jak 
na teraz, ułożyły się przyjaźnie. W. książęta ro­
syjscy. wysłani przez cara na  pogrzeb cesarza 
W ilhelma zabawił tam kilka dni i doznawali od 
ks. B sm arka .szczególnych objawów życzliwości.

Mimo to n iektóre dzienniki nieiiPeckie, szcze­
góln ie  K o'n  Z tg  nie przestały po dawnem u 
prz<asfawiać ekonomiczny stan Rnsyi w świetle 
bardzo ponurem. J .  dc S t Petirsb. polenr/ iijnc 
i  wywodami tamtego dziennika, twierdzi, źe te 
wywody n ie  mają żadnej podstawy i pisze dalej: 
„N a t r a s :  przeciwstawimy tym wywodom czysto 
przedmiotowy aian środków, jakie skarb państwa 
miał do swej dyspozycyi w roku 1886  Otóż dni* 
1 styczn.a 1886 r  było w kasach 26 8 mil. — 
1 -lutego 52 5 mil —  1 marca 22 mii.; — w r. 
J887  zas dnia 1 stycznia 7 8  8 mii. — j lutego 
J0 8  ij mi). — J marca 90 4 mil — A ponieważ 
w ostatnich miesiącach nie było żądny cli opera 
cyj k red y to w y c h , przeto cyfry powyższe dow o­
dzą, że podatki wpływają w sposób zadowalam 
jący, oraz żo nie zrobiono żadnych nadzwyczaj­
nych wydatków.

W S o f i i  dn ia  22 b. m. odbyła s ą  narada 
ministrów i postanowiono n i e  o d p o w i a d a ć 
w c a l e  n a  z n a n ą  n o t ę  w.  w e z y r a .

Dzienniki bułgarskie głosiły, że rząd w razie 
zbrojnej in te r*ency i ,  cz> to ze s trony Rosyi, czy 
też Turcyi, ogłosi niepodległość Rułgąryi, ale 
rząd nie myśli o tein, bo jest przekonanym, że 
takie ogłoszenie narobiłoby jeszcze więcej kłopo 
tów i zawikłań międzynarodowych, . hociaż p rzy­
gotowuje się do obrony na wszelki wypadek.

Podziem ne knowania agentów rosyjskich odby­
wają się eiągle tem energiczniej, ezem bliższą 
je s t  c iep ła  poia. 1 tak według doniesień  z Wid 
dypia zpalczjonn p njektórF-b  Źoiuierzy t a m te - 
sze| załogi pismo rewolucyjne, wzywające ofice­
rów i żołnierzy, aby odmówili posłuszeństwa ks. 
Feidynandow i,  jako uzurpatorowi i wrogowi cara- 
oswobodzieielą.

Księżna K lem entyna, m atka ks. Ferdynanda ,  
opuściła już  Sofię i udała się przez Belgrad do 
Paryża. Ks F erd y n an d  pożegnał się z nią na 
dworcu, a niektórzy ministrowie odprowadzili ją 
na  granicę.

Z F r a n c y  i w rozgłośuoj sprawie Butil.ingera 
ple ma żadnych  ważn ejszyeh wiadomości, oprócz 
*e • na.Wet k o m i t e t y  r  o b o t p i k ó w p a r y- 
s k . c h  o ś w i a d c z y ł y  s i ę  p r z e c i w  B o u - 
l a n g c r o w i ,  Powodem cofnięcia kandydatury 
Bo. 'angera  przez komitet „protestu  na rodow ego4, 
jak twierdzą niektóre dzienniki, było to, że s tra­
cono n ad z e ję  zebrania na  niego poważniejszej 
liczby głosów, mimo to agitacya me ustaje.

Buulanger hiiaj wczoraj wieczór przybyć do 
"a ryża  i stawić się przed komisyą śledczą. Przy 
odjeidzie jego z Clermont F er rand ,  na  dworcu 
zebrało się około pięć tysięcy osób i p o ż e g n a j  
go okrzykiem niech ż y je !

w  B u k a r e s z c i e  prezydent nowego gabi­
netu, dawny B r a t i a n o ,  odpowiadając na in te r­
pe lac ję  0 p o l i t y k ę  z a g r a n i c z n ą  R u m u -  
l m  osw. td c zy ł : „M nsimy bronić naszych in te ­
resów, wszakże n ie naruszając interesów obcych". 
N astępnie  o p ro te s to w a ł  przeciw pomykowi u- 
t w o r z e n i -  r u m u ń s k o  - b u ł g a r s k i e g o  
c e 8 a r 8 t w a ,  jak niemniej przeciw zarzutowi 

z iwnemu, jakoby rząd wprowadzał germ anizację  
* raJ1- „Pracujem y - -  m ów ił 'da le j  -  nad roz­
wojem armii,  bo jeżeli chcem y ppkoju, musimy 

w stanie nasze prawa obronić. M usim y zfo- 
dowód, iż do nikogo me m am y szczególniej­

szej sympatyi, a wszystkie nasze siły zajęte są 
pracą pad utrzymaniem narodowego bytu. 1

L w ó w ,  22  marca 
(ys.)  P rezyden t  p. M o c h n a c k i  utwiera po ­

siedzenie i zawiadamiając, że ubył znowu jed n 
członek reprezentacyi miejskiej rabin H. Óren 
stem, wzywa do oddania czci zm arłem u, co ody 
się stało, odpowiada n a  interpelacyę wnies ioną 
na poprzedniem p o je d z e n iu .  Szło o złożenie ra­
chunków 7. kwoty wyasygnowanej | ir /ez Wvdzial 
krajowy za>ządowi muzealnemu, na wydawnictwo 
p. t „Zabytki przemysłu artystycznego w Pol­
sce. I rezydent udawał się do Wydziału krajo­
wego i o p. V i e r  z b i c k  i e g o. który wykazał, 
iż rachunki z.łozył na ręce członka Wydziału p. 
VV e r e s z c z y  n s k i  e g o .  Rzeczywiście tak *ię 
stało i rachunki te przedstawione będa zarządo­
wi muzealnemu do zbadani i i załatwienia 

N astąpiły  z porządku dalsze rozprawy nad sta­
tutem miejskiego muzeum przem ysłowego Do § 
9 uchwalono s ta tu t według projektu już ogłoszo­
n y  drukiem Przy § 9 „Rada nadzorcza- wnosi 
y n y  p. B o d y  l i s k i  poprawki. Referent dr. 
P i ę t a k  broni stylizacyi p ro jek tu ,  którą też 
przyjęto. Do § 10 o sposobie wyboru i w aru n ­
kach mianowania członków Rady nadzorczej,  
wniesiono kilka |>op.'avvek. W głosowaniu  uj>.i- 
dły i przyjęto według kpniosków sekcyi. P ara­
graf) 11, 12 i 13, po Krótkiej dyskusj i  przyjt-to 
już bez dyskusyi, je s t  ich raz-m 20. W edług 
adnotncyi końcow ej: „Statut staje się obowi,izip
jącyin z dniem u ch '‘tulenia go przez Radę“ itd.

Rada uch wal,ła następnie sprzedać na Sicho 
wie 16 morgów g iun tu  p. W o h l l a r c o w i  pod 
b u d jn e k  dystyiarni nafty.

N astąp iło  posiedzenie t a j n e : Najważniejszym 
był wybór del gala do krajowej Rady szkolnej 
na  frzechl-eje. Po or] by triu silosowaniu stwier 
dzono, że ijtrzymaf sję delegat dotychczasowy p. 
dr. Teofil U e r s t m a n, który otrzymał głosów 43. 
D ugi kandydat d r T. C i e s i e l s k i  miał g ło ­
sów 26

Starszym radcą magistratu mianowała Rada p.
11 z c 1 b i c k i e g o  Kazimierza, który o ‘rzyinal 

g osow 47. Druoi kandyda t proj onowany p. E  
inil C o s s a  miał 22 głosów. Na dwie posady 
radców magistratu mianowani pp. L u k a s  E- 
dinund jednogłośnie na 68 głodujących i P r u ­
s k i  Ludwik głosów 38.

Resztę spraw tajnego posiedzenia odroczono z 
powodu spóźnionej pory. Koniec posiedzenia o 
godzinie kwadrans pa 10.

Nprawy miejskie.

K r a k ó w ,  24 marca. 
K om isja  san ita rna krakowska odbyła w d. 17 

m. pod  przew odnictw em  prezydenta  miasta po­

K r o m k a .

K r a k ó w ,  2 4  marca.
Adam Aąnylf  ̂ wycieczki swoj na wybrzeże afry­

kańskie w ró c ł  już do Europy W uzupełni, diu  wczo­
rajszego feletouu , w którym pod.liśmy kilka us.ę- 
pów z jego listów, podjemy wyjątek listu, dziś 
otrzymanego z Marsylii z da. 19 bra.

Przybiłem nareszcie szczęśliwie do Marsylii, 
którą oglądać trąciłem już nadzieję. Wyjechałem 
(* Algieru) w sobotę 17 boa. o g-idz. 12 w połu­
dnie i w j łu g  programu miałem być tu w niedzielę
0 trzeciej po miłuduiu Ale na morzu nic się obli­
czy uie da Przez kilka dni poprzedn,eh wiał sci- 
tocco, a od subjly rana zaczął dąć gwałtowny mi- 
strat w przeciwnym k erunku. Ta walka wichrów 
/ a  ** z morze, i -  parowiec pasz z t iudnnścią 
tyjko mógł postępować pizeciw wichrowi i fal' —
1 c o t h w i ja  lit .raląie f l l j  mis z a k w i t .  Przeprawa 
zamiast 24 goJzm, trwała 40. W ciągu d iua if t .  
wieczora straciliśmy jednego pasażera, * któreg. fala 
zmyła z pokładu, -  potem maszyna doznała uszko 
dzenia i była chwil a , w której nie wiedzieliśmy, 
czy nie trzeba bę zie wrócić z falą do Algieru, d>- 
stać się na brzegi Hiszpanii, lub zanocować nu dnie 
morza. Nireszeie w poniedziałek o g-idz. 8 dcstajiś 
my się do partu Marsylii". .

Z Odczytu. Zapowiedziany ną wczoraj odczyt prof. 
C y b u l s k i e g o  „O wpływie uczuć i innych s ta ­
nów umysłu qa czynność serca", odbył się przy uie 
zbyt licznym udziale publiczności,

.U wszystkich narodów serce uznanem zostjło ja­
ko siedlisko wszelkich u -zuć. Wytłómaczeniu, że 
twierdzenie to przyjąć można także jako fizy. logicz­
ną rzeczywistość, a nietylko poetycką tormę -  p0 
św ięci  szan prelegent w -zorajszy wykład. W tym 
celu zapoznał naprzód zeb-anych z anatomio-,ym 
Układem serca, jako części organizmu, następnie z 
tak zwaną autonomiczną, nienależną grupą nerwów 
w sercu umieszczoną, a wreszcie wykazał, jaki za­
chodzi stosunek tych perwóty do reszty i ich wza 
j-mn go ffzyołogieznego ną siebie oddziaływania. 
Jako konieczną pomocą do wyjaśnienia tych nad­
zwyczaj skomplikowanych kombinacyj, posługiwał 
się prelegent rysupkiem, sztucznym preparatem 8er. 
oa i przyrządzonym z wołowego; nadto demonstro­
wał w elektrycznem świetle m dej lub więcej przy­
spieszone ruchy, czyli t ik  zwane tętno serca, ku 
czemu bieduy żółw i żabka poświęcły swoje bijące 
jeszcze serca. Wykład trwał przeszło półtory go­
dziny.

Na budowę sali gimnastycznej dla „Sokoła"
odbędzie się we wtorek w teatrze przedstawienie.

Oprócz świetnej komedyi Fredry „Wielki człowiek 
do małych interesów" odeg-aną zostanie tak pra- 
wdziwein ciesząca się powodzeniem pełna humoru 
komedyjka Bałuckiego „O Józię", widowisko zakoń­
czy wielki obraz z żywych esób p. t „Zdrowa du­
sza w zdrowem ciele". Układem zajmie się p.  Z. 
Sarnecki, wraz z jednym z wybitnych artystów ma­
larzy.

Przedstawienie to będzie ostatniem przed święta­
mi, a ze względu na cel i sympatyę, którą się cie­
szy we wszystkich sferach nasrego miasta tak świe­
tnie rozwijające się Stowarzyszenie gimnastyczne, 
niepodobna wątpić, iż sala będzie przepMnioną

Bilety zamawiać i nabywać można do dnia przed- 
stiwienia w handlu galanteryjnym p. Rudnickiego 
w hotelu Drezdeńskim.

Lekarzem zdrojowym w Krynicy mianowany
został dr. Leon Fopf, b. asystent katedry chorób 
skórnych na uniwersytecie krakowskim.

Kółko szermierzy „Sokoła" podaje do wiado
mości, iż z powodów dawniej nieprzewidzianych, a 
od tegoż niezależnych, lekcye szermierki odbywrć 
s'ę będą obecnie nie w poniedziałki i p ią tk i, lecz 
we w t o r k i  i c z w a r t k i  od godz. 8 — 9* wieczór. 

0 wypadku kolejowym ua nasypie w pobliżu
Ralvany, zarząd n i ‘hu węgiersko-galicyjskiej kolei 
ogłasza:

„W  nocy z doia 19 ua 20 b ir.,  przed godzi­
ną 11 wezbrała nagle górska rzeka Biborcz, pły­
nąca od Łupkowa wzdłuż kolei aż po Homonuę i 
zmieniwszy raptownie kierunek, uderzyła w groblę 
kolejową między staoyami Mezó-Liborcz i Radvśny, 
właśnie w chwil', gdy przez nią przejeżdżał lokal­
ny pociąg mięszany, idący z Legenye-Mihalyi do 
Mezo Laborez. Pomimo, iż grobla jest tamże kamlei 
nem obmurowaniem należycie ubezpieczoną, nie uparła 
s’ę prą dowi wody i osunęła się, powodując wyko­
lejenie lukomotywy, pięciu za nią idących, częścią 
•ładowanych, a częścą próżnych wagonów ciężaro- 
w cli i jednego próżno idąc-pg! wagonn osobowego, 
które stoczyły się w rzekę. Maszynista poniósł śmierć, 
pod zas gdy palacze tylko lekkich doznali uszko­
dzeń. K-nduktor, prowadzący pociąg i jeden hamul- 
e*y, t enieśli ciężki uszkodzenia. Z 41 podróżnych 
nikt nic dozuał szwanku, co temu zawdzięczyć trzeba, 
iż wagony osobowe zoatały na torze powstrzy­
mane

Powodzie no Węgrzech równie dotkliwie jak u 
nas dają się czuć mieszkań'om. Dla dotkniętych 
powodzią Węgrów przeznaczył cesarz z prywatnej 
swi-j szkatuły J 0 .000 zlr.

Do odebrania znajduje Się W urzędzie policji ze­
garek srebrny z łańcuszkiem srebrnym, znaleziony 
wczoraj rano w Rynku; świadectwo p. Jana Wo­
dzińskiego. znalezione na ulicy Si-nnej, oraz pudel 
biały niewiadomego wla8fi<v«]a

Zapiski policyjne. Straż policyjna przitrzymała 
Gii :t iwa fissona, pr-ybierającegu charakter nauczy- 
ci-la jeżyka francuskiego, i a  kradzież paltota z przed­
pokoju dra Blum nstoik i futra z przedpokoju pana 
Baranowskiego prezesa — palto i futro odebrano z 
rąk nabvwcv L a n c a  na Kazimierzu ; Romana i A- 
da ni a Skibińskich i Michała Styri hswka z Podka- 
inienfa ad Bro-liy za wychodźtwo b ‘Z funduszów i 
Ugityma^yi do Ameryki; Sonika Jakóba złodzioja 
za urwanie rynny z realności p Ertla przy ulicy 
Szlak, którą p t m fpr/.edał żydowi za 40 centów ■ 
Polaka Jana z Grzechiui, za zosiad&uie butów e- 
laryalnych wojskowycli. które mu sprzedał żyd na 
Ka/.imierzu; Kruczka Jakóba i Prowadzisza Józefa, 
za kradzież węgli na kniei ; Hackenberg Teiesę. za 
kradzież śledzi w sklepie Fritscha na małym Ryn­
ku ; Zbóika Mateusza, za sprzemewierzeu e : Kas­
przyka Antouiego za kradzież balii.

Lwów 2ż  marca. (Koresp. Nowej Reformy). 
(yz). K o l o  l i t e r a  o k o - a r t y s t y c z n e  uczciło 
w dniu wczorajszym rocznicę zgonu J.  I. K r*a- 
d z e w s k i e g o  —  świetnie Zapowiedziany na go- 
szinę 7 wieczorem z bogatym pr gramem, opóźnił 
się wprawdzie uieco, ale ktokolwiek mógł być 
uczestnikiem wieczorku, nie pożałował tego. P ro­
gram musiał być o tyle zmieniony, że szanowny 
p-ezes Koła, p, Albert W i l c z y ń s k i  nie mógł 
zagaić wieczorku z powodu choroby w roizinie. 
/ i i^ąp if  go wiceprezei p. L. S y  r o c, z y ń s k i. W 
prz-n ówjeniu zwięz^m podoiósł zasługi J. I. Kra- 
9Zew<ki-go, jego Wpływ na umysły już schodzą 
cycli do grobu pokoleń i da Bóg, przyszłych, któ­
re po polsku czuć i myśleć nie przestaną

Szczupły lokal Koła przyjął gościnnie w swych 
ścianach osób tyle, i te tylko wejśó, usiąść i stanąć 
mogło. Skromnie, ale gustownie w zieleń przybrana 
była konsola, na której jaśniało białe popiersie te­
go, któr gośmy pamięć czcili, pomni jego hosła: 
prawdą a pracą. p 0 wstępie odczytał p, Stanisław 
P e p ł o w s k i  rozprawę „K ra jew sk i,  )ak0 pisarz 
dramatyczny". Wykizawszy, że Kraszewski nie do­

było uczczenie najpopularniejszego mocarza pióra w 
Pclscc.

W Wieliczce odbędzie się jutro w niedzielę o go­
dzinie 5 po p łudniu w sali magistratu bezpłatny 
wykład popularny p. A. Domańskiego nauczyciela 
szkoły wydziałowej Temat wykładu „pieniądze i
ich użycie."

Przemyśl 22 marca. (Koresp. Nowej Reform y). 
W nadchodzącą niedzielę dnia 25 b. m. o godzinie 
6 wieczorem w sali rady miejskiej, mieć będzie w 
naszem mieści -> profesor uniwersytetu lwowskiego 
dr. Tomasz Stanecki wyuład „o p r z e p o w i e ­
d n i a c h  s t a n u  p o w i e t r z a " ,  a to na rzecz 
oddziału przemyskiego Tuwarzvstwa „ R o d z i n a " .  
Wiadomość ta będzie przyjemną dla światłych miesz­
kańców grodu Przemysława, którzy licznie przybyć 
powinni na wykład, aby usłyszeć wiele zajmujących 
rzeczy z ust polskiego uczonego

Żywiec 22 marca. (Koresp. Nowej Reform y)
1  k temu, —  zawiązał się w naszem miasteczku 
teatr amatorski, dzięki in eyatywie i energii nota- 
ryusza p, Bronisława Sądeckiego, który siłą wuli 
przezwyciężywszy mnóstwo przeszkód, zdołał nie tyl­
ko zebrać i zachęi-ió grono amatorów między miej­
scową inteligencją, ale nadto potrafił zainteresować 
sprawą ogół tutejszy.

Fo kilku, zawsze w zupełności udałych przedsta­
wieniach, odegrano w dniu 18 marca b. r. „Zemstę" 

r. Fredry przy szczelnie zapełnionej sali ratuszo­
wej, w obsadzie i z wystawą, jakich uie powsty­
dziłaby się nawet większa scena. Główne role, jak 
Klary (panna Juiia F isz.,  z Krakowa) Podstcliny 
(pani Gizela D...), Cześnika Raptusiewicza (p. Bro- 
nisłrw S.) Papkioa (p. Władysław DA Rejenta 
Miczka (p. Władysław Krz,..) i Wacława (p. Ka­
rol R.), tudzież wszystkie podrzędne, wystudyowaue 
w najdrobniejszych szczegółach, oddane z należytem 
zrozumieniem mogły zadowoinić nawet wybrednego 
widza. Sala co chwila brzmiiła oblaskami, a w Ca- 
łem audytoryum zapanowało jedno zdanie: „że
wszyscy erali jak prawdziwi artyści".

Z Dublan Dnia 21 bm. odbył się egzamin g łó ­
wny w wyższej szkole rolniczej. Kandydatów, po 
ukończeniu 3-letuieli kuisów w roku poprzednim, 
zgłosiło się trzech. Do komisyi egzaminacyjnej, ze 
zaproszonych i s p o d z i e w a n y c h  trzech egzami­
natorów, przybył tylko jeden p. Habł-ht z Gumnisk, 
pełnomocnik ks Sanguszki. Resztę egzaminatorów 
zmuszone było kolegium profesorów wybrać ze swe­
go grona Wyjiik egzaminów by ł :  dwóch ze s ta n ie m  
bardzo dobrym, jeden z posiępem dobrym.

Dnia 23 bm. odbyło się w Dublauacb w kaplicy 
zkolnej żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Sawe 

ryna Smarzewskiego zm rłego w Wiednui, byłego 
prezesa fow. gospodarczego, d/.ieluego szermierza 
w sprawach ojczystych ua palu ekr-n^micznem w 
Sejmie krajowym, jak i w Radzie państwa

W Wiedniu otwartą zo tala onegdaj, jako w pier­
wszy dzień wiosny wystawa kwiatów, urządzona 
przez Towuzystwo miłośników ogrodnictwa, ku n z- 
czeuiu jubileuszu panowania cesarza Franciszka Jó 
zefa. Wystawa świetnie się przedstawia, zarówno 
pod względom obfitości jak i doboru okazów.

tudzież szkiców p. n. „Z au to n o m ic n r  ih sfer" (3 
zeszyty po 20 c t ) za zgodą autora i nakładcy p. 
A Barańskiego. Prenumerata całoroczna na D źw i­
gnię  wynosi tylko 2 złr.

Podziękowanie. Klęska powtdzi, która prsed kil­
kunastu dn ami powiat krakowski nawiedziła , wy­
wołała ogólne objawy współczucia i czynnej pomooy 
ze strony wszystkich warstw ludności Krakowa i
okobcy.

Rada powiatowa krakowska, pragnąc dać wy.az 
żywej wdzięczności dla wszystkich, którzy ozynem 
lub datkiem do zmniejszenia klęski, lub złagodzenia 
losu dotkniętych powodzią się przyczynili, poczuwa 
się do obowiązku wyrażenia niniejszem publicznie 
swego podziękowania.

Z głęboką wdzięcznością podnosi Rada powiaUwa 
skuteczne i p rłae poświęcenia zajęcie się ratunkiem 
i pomocą ze strony władz wojskowych, które z w ła ­
snej inieyatywy na pierwszą wieść o wielkiej kię 
sce, powiatowi feszemu grożącej, z czynną pomocą 
pospieszyły i obroną kierowały. Za okazaną temi 
czynami życzliwość i poświęcenie składa Rada po­
wiatowa serdeczne podziękowanie Jfcu  głowno-ko- 
meude ującemu JO. księciu W iudischgraetz, wszyst­
kim pp. generałom i oficerom, craz oddziałem woj­
ska, które w akcyi ratnnkowej brały udział.

Pp. akademikom, którzy z największem poświęce­
niem i narażeniem zdrowia, a nieraz i iyoia zajęli 
się niesieniem pomecy nieszczęśliwym dotkniętym  
powodzią, składamy również serdeczne dzięki za tak  
szlachetne przyczynienie się do złagodzenia smutne­
go losu tych nieszczęśliwych i zmniejszenia rozmia­
rów klęski.

Kraków, dnia 24 marca 1888
A . M ilieski, 

prezes Rady powiatowej kiak.
Podziękowanie. Akademicy krakowscy, którzy w 

liczbie 14 przy ostatniej powodzi, zaopatrywali w 
dniach 12 i 18 marca wsie połeżene w okolicy 
Pleszowa, poczytują sobie za miły obowiązek złoiyó 
serdeczne podziękow nie p. Atteslaenderewi za szczerą 
prawdziwie polską gościnność, z jaką byli przez niego 
podejmowani.

Niemniej dziękują serdecznie naczeln:kowi poste­
runku żandarmeryi w Mogile p. (łrefnerowi, który 
z p-rawdziwem poświęceniem, najchętniej ułatwiał 
im ich zadanie.

rywczo zajmował aię pracą drnmatyczną, podzielił 
preLgeut dramatyczną twórczość Kraszewskiego na 
okresy i począwszy od pierwszego utworu, od fan- 
tazyi dramatycznej „Szatan i kobieta" — wykazy­
wał stopniowy rozwój w jego utworach drainaty- 
czuroh Wiernie, p:ękoie i z werwą nakreślił pre 
legent obraz (ego czasu, kiedy Kraszewski uczynił 
był 2 Żytomierza ognisko sztuki i literatury.

Zebraoi w Koli członkowie, niemniej jak liczne 
grono pań obdarzyło prelegenta eaczeremi oklaskami. 
Nastąpiły produkcy- muzyczne, dobrane do poważ­
nej eliw li i czci, jaką wyrazić usiłowano dla pa­
mięci Koszewskiego. Pierwszym numerem było 
Adagio z sonMy Mendelsohna, wykonane przez pa­
nią Adelman-Majewską na fortepianie % towarzysze­
niem wiolonczeli (o. Sladek). P- Jeromin, członek 
opery lwowskiej, odśpiewał prześlicznie pieśni Mo 
niuszki i Rnbinszteina. P. Woleński wygłosu wiersz 
Konopmofeiej 18 kwietnia — poświęcony pamięci 
Kraszewskiego. Chopina Laryhetto i Mizuidta Że 
ieńskiego, odegrała pani Ad Majewska z przejęciem 
i wrażenie też wywołała uie maRu i oklaski szczere. 
Poważny utwór Goouuoda „Hymn do św. Cecylii", 
wykonany został przez pp. Sladka, Wolfsthala i 
Wszelaczyńskiego przy towarzyszeniu harfy, na któ- 
r-j mistrzowską grą odznaczyła się panna Pistor. 
Młoda dobiutantka panna Mira Heller, ohdarzyła 
uas odśpiewaniem pieśni Moniuszki do słów Kra­
szewskiego „Ozy powróci" i kompozyoyi p.  Galla 
pod tytułem „Piosneczka z ogiódka". Młoda arty­
stka włada ju t umiejętnie głosem, a głos to o skali 
rozległej, dźwięczny, 3ilay i co najważniejsze — 
nader miły. I jeszoze jednej wysłuchaliśmy dekla­
macji z utworów Kraszewskieno, którą wygłosiła 
aitystka pani Stachowicz Potężne wrażenie sprawił 
chór L u tn i  lwowskim. Był to znowu ntwor ciszego 
nieśmiertelnego Moniuszki: „Chór z Witolorauńy", 
Kraszewskiego. Późno, bo dopiero po dziesiątej wie­
czór opuściliśmy przybytek Koła liter.-artyst. z od 
niesionem miłem i podniosłem wrażeniem. Godne to

Ze  S t o w a r z y s z e ń .
— W poniedziałek (tuta 2 ?  t>. tu .  t  godnnte 7 

.wieczorem odbędzie się zi  ̂ lokalu przy uli.-y B rac­
kiej pod Nr. 15 1 piętro posiedzenie Towarzystwa 
technicznegc Porządek dzienby: 1) Odczytanie pro- 
tokMn z posiedzenia dnia 5 marca. 2) Sprawozda­
nie p rrf  dra Bandrowskiego o dziele Szczepanów 
sKiego „Nędza w Galicyi". 3) Sprawozdanie członka 
Borel jwskiego z dwóch posiedzeń wzmocnionego za­
rządu. 4) VVu:oski członków.

— W dniu wczorajszym odbyło się po południu 
o godzinie 5 w Pałacu biskupim posiedzenie doro­
czne Towarzystwa opieki szpitalnej dla dzieci. Po 
krótkiem zagajeniu przewodniczącego J E  bisku­
p i  D u n a j e w s k i e g o ,  w którem oddał hołd pa­
mięci zmarłych izfonków i wspomniał o kolonii let­
nie] w Ribce, członek komitetu dr J Ś c i b o r o -  
w a k i  odczytał protokół z posi dzenia dorocznego z 
1887 roku i zdał sprawę z czynności komitetu w 
roku ubiegłym. Następnie jeden z kontr- lorów pro- 
fasór dr. R o s n e r  podał wykaz dochodów i roz­
chodów Towarzystwa i stan funduszów stałyoh po- 
czem ndzielouo absolutoryiira. Wreszcie dyrekUr 
szpitalu pzif. dr J a k u b o w s k i  podał wiadomość 
o ruchu chorych w szpitalu św. Ludwika i kolonii 
w Rabce. W końcu posiedzenia rozdano obecnym 
sprawozdanie z 1887 roku drukiem cgłoszone

—  Z p'lecenia Wydziału Stowarziszonia ku nie­
sieniu pomocy ubogim uczniom szkół ludowych kra­
kowskich nazielouo rodzicom najbiedniejszych dzieci 
małe rapomogi na sprawienie im obuwia, mianowi­
cie w szkole na Kleparzn dla 14 ehłop ów, na 
Smoleńsku dla 10 chłopców, ua Piasku i na Daj- 
worze, w każdej szkole dla 8 chłopców, u świę­
tego Krzyża dla pięciu chłopców, u świętej Bar­
bary dla 4 chłopców, w szkole ćwiczeń w Semina 
ryum nauczycielskiem męskiem dla 1 chłopca, w 
8 kołach zas żcńskicli w X dla 13 dziewcząt, w 
XIII dla 8 dziewcząt, w XIV dla 5 dziewcząt.

Oprócz 100 złr , które na cele Towarzystwa dała 
hr Róża Tarnowska, wpłynęło w ciągu tego mie­
siąca 25 złr. od p. Ignacego Żółtowskiego (j -st to 
jego 'Oroczny datek), tudzmż 10 złr. od p. Bene­
dykta Lipkowskiego. Nadto otrzymał Wydział od 
p. Franciszka Kroebla wPFką ilość sukna dla bie­
dnych dzieci, któie jednak spożytkuje dopiero na 
jesień. Serdeczne podziękowanie składa szlachetnym 
dawcom imieniem Wydziału.

D r. Zoll przewodniczący.
—  „W jdziat" Czytelni pdskiej akademików g ó r­

niczych w Leobeu, ukonstytuo ■ ał się n i  walnem 
zgromadzenia odbytem w dniu 13 marca b. r. 
w sposób następujący : Przewodniczący: kol. Kost- 
kiewicz Kazimierz bibliotekarz i zastępca przewod­
niczącego kol Rognski Tadeusz, sekretarz kol. Koei- 
ber Stanisław, aksibnik kol Fokna ewicz Aleksan­
der, gospodarz i ar hiwista kol. SlotwińsKi Kon­
stanty.

Odznaczenia. Woźny przy wyższym sądzie krajo­
wym we Lwowie, Walenty Laskowski, otrzymał
srebrny krzyż zasługi z koroną.

Mianowania. Minister spra^wiedliwośch zamiano­
wał radcimi sądu krajowego: sędziego powiatowego 
w Dębicy Stanisława Dębowa góra Dembowskiego 
i sekretarza Rady przy sądzie obwodowym w Tar­
nowie Karola Rndolfa, obudwu dla Tarnow a; **- 
mianował zaś sędzią powiatowym adjunkta sądu ob- 
wodowego w Tarnowie, Czesława Łozińskiego, dla 
Dębicy i lekarza sekundaryusza szpitala św. Łaza­

r z a  w Krakowie, dra Adama Dobruchow?kiego, le­
karzem domu kar jego męskiego w Wiśaiczu.

Minister handlu zamianował Koutroiora pocz tor t-  
go, Edwarda Bnheuauer w Krakowie, ati razym k» i-  
trolorem pocztowym tamie.

Sąd k rajowv wyższy w ^ rak o s ie  lamiłuowail 
kancelistami sądów powiatowych do prowadzenia 
ksiąg gruntowych : Józela Korpantego, woźnego przy 
6ądzie powiatowym w Pilźnie, do Brzostka; podofi­
cera rachunkowego I klasy przy pułku artyleryi nr 
11 we Lwowie, Nikodema Jaworskiego, do Głogo­
wa — i dyetaryuszy sądowych : Antoniego Obtuło- 
wicza do. Krynicy, Bronisława Ernesta Wernera do 
Kr ościeuka, Tomasza Czecha dc Czarnego Dunajca, 
Henryka Langera d i  Jordanowa, Zygoinnta Piotra 
Paw ła Emanuela 4 imiot. Silbersteina do Milówki, 
Adolfa Lekczyńskiego do Makowa, Zygmunta W i­
śniowskiego do Frysztaka.

Rada szkolna krajowa zamianowała rzeczywistego 
nauczyciela szkoły ludowej w Radzieahowie, tym ­
czasowego nauczyciela szkoły etatowej męskiej w 
Brodach, Leonarda Mczarowskiego, rzeczywistym 
nauczycielem tejże szkoły ; tymczasową nauczycielkę 
szkoły wydziałowej żeńskiej w Tarnopolu, Aleksan 
drę Hajek, rzeczywistą nauczycielką tejże szkoły, 
tymczisową nauczycielkę, Marcelinę Filimowską, w 
Rytrze, rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej w 
Rytrze.

Składki, w  Ad min 6traeyi N . R eform /  na do­
tkniętych powodzią złożyli; pp. Dr. Mączka 3 złr., 
Rzą"a i Chinurski 3 złr , kasyno w Chrzanowie 4 
złr. 20 c t , ki łko w hotelu Drezdeńskim 25 złr., 
od Tadeuszka Stadoikiewicza 1 złr., zebiani goście 
SoKoła Dzięciołowskiego w Nowym Sączu 6 złr. 
30 ct.

Na wsparcie dla dotkniętych klęską powodzi
w Galicyi przeznacza wydawnictwo dwutygodnika 
D źwigni ( Administracya w Żółkwi) 5 pret od 
przedpłaty, zebranej do końca kwietnia br. na tenże 
dwutygodnik, jakoteż od dochodu z rozsprzedaży no­
welki M. J. Marescha p. t. „Winowajca" (25 ct.),

Rppertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  25 maroa : Po połndniu po rai 
pierwszy „Morderstwo na Kazimierzu", krotochwili 
w 1 akcie, „Chrapanie z rozkazu", komedya w ] 
a^cie. „Przed ślubem", komedya w 1 akcie Al. 
hr. Fredry i „Żyd w beczce", krotochwila te  śpie­
wami w 1 a koie.

Wieczorem po raz t rze c i : „Ks:ądt proboszcz'
f L ’Abbe Constantin), komedya w 3 aktach pp 
Halevy, Cremieux i Dccourcelia. iłóma zył Z. Sar­
necki.

We w t o r e k  27 marca: N a  doihód krakowskie 
go Tow. gimnastycznego „Sokół" (ostatnie przedsta 
wienie przed świętami): „Wielki człowiek do ma­
łych inte. esów", tom edya w 5 akt u h \1. hr. Fre 
dry. „O Józię", komedya w 1 ak'-ie Michała Ba 
łuckiego

Bilety na to przedstawienie nabywać- można v 
handlu p.  Rudnickiego, w hotelu Drezdeńskim.

Na święta przygotowuje się : „W <sele Landeatur- 
misty", podług francuskiego pp. Chivoi i Dnru 
zlokalizowtł Jen Jakubowski, (raz „Studnię a r te­
zyjską" ze śpiewami przez autora „Reya z Nagło­
wic."

WiadnDtó naałewe, literackie i artysty®

* * *,  „ O b o j e " ,  noweBę Z a c h a r y a B i e w i c i  
drukowaną w Nowej R eform ie , tłómaczy dla jei 
nego z pism wiedeńskich na język niemiecki p. He: 
man L o e w e n t h a l ,  znany z udatnyci swyei 
przekładów wielu powieści polskich —  jak: „O 
guiem i mieczem", „Idealiści", „Straszny dziadu 
nio" i t. p.

*** P. W ładysław  Florjańsk; znany śpiewa! 
obecnie pierwszy tenor opery czeakiej w P rą d u  
w tych dniach wj s tąpi z własnym koaoertem w 
Lwowie.

*** Na Wystawę Zjednoczonego Tow. Przy, 
Sztuk Pięknych nadesz ły : WildstoBBera „Portri 
mężczyzny", Witkowskiego „U m zg i" ,  Reyzner 
„A la chiuaise" pastel i „Madonna".
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D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

Krajowe Towarzystwo kupców i przymysłow 
CÓW. Dnia 21 marca rb. rdbyło się w lokalu wła­
snym Towarzystwa pod przewodnictwem p. Karola 
Bałłabans, I  posil dzenie Zarządu głównego, wybra 
nego na V III  walnem zgromadzeniu.

Zarząd ukonstytuował się w ten sposób, że pre­
zesem został wybrany p Karol Baiłaban wicepre­
zesem p. Arnold Werner, sekretarzem p. Jan  Inna 
tawicz, zastępcą sekretarza p. Roman Woyczyński, 
skarbnikiem p Bolesław Mikulióski, bibliotekarzem 
p. W ładysław  Szyjkowski. kustoszem p. Jakób Le­
wicki, gospodarzem biura p. Iguacy Drexier

Uchwalono na wniosek p, Miączyóskiego wy­
stosować ponownie petyeyę do mag m. Lwowa ce­
lem ukrócenia dmmkrąztwa, które coraz więcej roz­
wija się i podkopuje egzystencyę rzetelnego handlu. 
Powyższa petyoya przez wybraną deputai ye ma być 
wręczona p. prezydentowi m. Lwowa. Na wnio­
sek zaś p. Wernera uchwalono rozesłać członkom 
Towarzystwa kwestyonarz w celu wpisywania wszel­
kich nadużyć, popełnianych w spiawach handlu i 
przem ysłu , a na podstawie uzbieranych faktów 
wnieść w tej spraw :e memoryał do odnośnych 
władz

Galicyjski Bank hipoteczny. Rada zawiadowuza 
postanowiła za r. 1887 wypłacić 15 złr. superdy- 
widendy, co z wypłaconym kuponem w kwocie 10 
złr. stanowi 25 złr za każdą po 200 złr. wpłaco­
ną akcyę, czyli 12*/* Prct-

Podręcznik dla niższych szkół rolniczych W y­
dział kraiowy ogłosił konkurs na trzy dziełka, ma­
jące ełuźyć za podręczniki do nauki rolnictwa, cho­
wu zwierząt domowych i wiadomości wstępnych z 
nank przyrodniczych w krajowych niższych szkołach 
rolniczych.

Treść tych podręczników należy zastosować do 
obowiąznjącego w krajów, i  ż, szkołach rolniczych 
szczegółowego planu nanki, przyezem przedmiot wi­
nien byś podany treściwie, jasno i wyczerpująco.

Za najlepiej opracowany podręcznik do nauk k a­
żdego z wymienionych trzech przedmiotów, obejmu­
jący nie mniej jak 10, a nie więcej j ik 15 arku­
szy druku (małej 8-ki drukiem większym), przyzna 
Wydział kraiowy na podstawie orzeczenia specyalnej 
komisyi jednę nagrodę w kwocie 300 zlr Nagro­
dzone dziełko pozostanie |własnością autura który 
jednak wiuien je w przeciągu pól reku od dnia na­
grodzenia drukiem ogłesić.

O wyznaczone nagrody może s;ę ubiegać każ ty, 
kto d o  1 p a ź d z i e r n i k a  r. b. przedłoży Wy­
działowi krajowema pracę napisaną po polsku wraz 
z opieczętowaną kopertą, zawierającą nazwisko au­
tora. a zaopatrzoną tern samem godłem co koperta 

Amerykańskie premie wywozowe. Znany jest 
świetny stan finansów Stanów Zjednoczonych Półn 
Ameryki Otóż rząd tamtejszy ma zamiar skorzystać 
z tego dla poparcia rolnictwa Zaprojektowano tedy 
ndzielanie premij wywozowych na zboże i mąko 
Eksporterzy mają pobierać za każde 100 kilogramów 
pszenicy i kukurydzy markę niemiecką,'za 100 ki­
logramów mąki 2 m. 30 fen premii wywozowej. 
Oprócz tego parostatki wywożące zboże do Europy 
otrzymywałyby premię, rówuającą się 10 fen. od 
100 kg  zboża i mąki. Jeżeli premie te istotnie 
w.jd.ą w życie, będzie to nowym kłop-tera dla roi 
nictwa. Niem *y myślą już o środka h ( chroń 
nyeh.

dn. 23 marca.
Fłaeono za 100 krlogr. netto : ol do

P s z e n i c a .................................................. 7-40 7 75
Ż y t o ......................................................... 5 35 5 70
Ję c z m ie ń ................................................... 5 50 fi.10
vwies .................................................. — •— 5'25
Grorh ................................................... — ■— 10-50
T a t a r k a .................................................. — ■ — 7-50
P r o s o ......................................................... _  - 6 50
F a s o l a .................................................. 8 — 10—
Jagły 11 — 13 -
Ziemniaki ( h e k t o l i t r ) .......................... 1 80 1'9 9
S i a n o ........................................................ — • — O.<j ---
S ł o m a ................................................... — 1— 2 20
Jaja (za k o p ę ) ...................................... 1 40 1 50
Maeło (za g a r n i e c ) ......................... 4 - 4 50
Spirytus na 95 stopni T ra b s i  liekt 49—
Okowita „ 80 „ „ „ ------- 45 —
Wyka 6- — 6 50
Koniczyna do siewu za 100 kilogr.

„ biała 25 - 30 —
„ czerwona — •— 40 —

Łomczyna na p a s z ę ......................... — • — 3-60

Z Koła polskiego.

Od sekretaryatu  Koła poselskiego polskiego 
w Wiedniu otrzymujemy następujące urzędowe 
sprawozdanie:

Koło poselskie polskie na  posiedzeniach 20. 
21, 22 marca obradowało nad rządowym proje­
ktem ustawy o opodatkowaniu spirytusu. Na po 
czątku posiedzenia 20 marca, komisya Kcla roz­
trząsająca ten projekt rządowy, przedłożyła Knlu

swoje wnioski. W Kole toczyły się rozprawy ogól­
ne tak nad tymi wnioskami kom isy i ,  jak i nad 
żądaniami i zdaniami, wyrażonemi tak przez prze­
wodniczącego, jak  i członków Koła, co do w spo­
mnianej ustawy. Wśród tych rozpraw merytory­
cznych zabierali głos: pp. R utowski,  Jaworski, 
Czajkowski Alfons, b racholski,  Bartoszewski, Stru- 
szkiewicz, Zuk-Skarszewski, Chrzanowski, L ew a­
ków ski Karol, Czerkawski. Onyszkiewicz, Lewa- 
kowski August, Wysocki, Gołuchowski, Hompesch, 
Gniewosz, Czajkowski W ład y s ław ,  Grotowski, 
Starzyński. Niemczynowski, Lewicki, Grocholski. 
Chamiec. —  Po zaniknięciu rozpraw, których 
poufność również jak  i wrńosków postanowiono, 
Koło uchwaliło prawie jednom yślnie  następujący 
wniosek przedłożony przez p. Grocholskiego: 

„Upoważnia się przewodniczącego Koła: do 
udzielenia rządowi przedstawionych Kołu przez 
jego komisyę gorzelnianą do uchw alen ia  wnio­
sków w sprawie reformy podatku od spirytusu, 
tudzież do zakomunikowania rządowi objawionych 
także w tym względzie w Kole żądań i zdań, i 
do żądania od rządu stanowczego oświadczenia, 
o ile gotów je s t  przystać na żądane z m i a n y —  
LTehwaliło także K o ło , wniosek p. K otow skie­
go, jako wstęp do tej powyższej uchwały wprzód 
ustn ie  wypowiedziany przez Grocholskiego: „Ko­
ło oświadcza, że przedłożony przez rząd projekt 
ustawy o opodatkowaniu spirytusu je s t  dla n a ­
szego kraju szkodliwy, a zatem bez radyka lnych  
zmian przyjętym być nie może“.
. T en  przebieg rozpraw i uchwalenie prawie je ­

dnomyślne powyższego wniosku wykazują myl- 
ność rozgłoszonych w dziennikach wieści o wiel­
kich  różnicach między zdaniami w Kole objawio- 
nemi i o zdaniach p rzew odniczącego , oraz myl- 
ność pogłoski, jakoby rokowania z rządem  były 
na ukończeniu.

Telegramy „Nowej Reformy!1

(  Pryw atne . )

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 24 marca. Odbyła się wczoraj wspól­
na konfereneya ministrów  pod przewodnictwem 
cesarza. Postanowiono zwołać delegacye w końcu 
maja i ułożono wnioski, jakie mają być przed ło ­
żone delegacyom, między innem i wniosek o n ad ­
zwyczajnych kredytach. £ W ęgierscy m inis trowie 
dzisiaj już odjechali.

Wiedeń, 24 marca. Z B e r l i n a  otrzym ano tu 
w iadumość, że stau zdrowia cesarza F ryde ryka  
wbrew zapewnieniom  niektórych dzienników bar­
dzo wątpliwy.

Wiedeń, 24 marca. Polit. Gor. donosi z P e ­
t e r s b u r g i ,  że rosyjska rada państw a odrzuci­
ła  projekt hr. T o ł s t o j a ,  w edług  którego s łu ­
żyłoby u inistrowi spraw w ew nętrznych prawo 
składania z urzędu pastorów w krajach nadba ł­
tyckich po poprzedniem  ,ch suspendow aniu  przez 
guberna tora  bez zasiągania uchwały  kousystorza 
w każdym poszczególnym wypadku.

P ro jek t ustawy o „ z i e m s k i c h  n a c z e l n i ­
k a c h 11 cofnął po raz trzeci m in is te r  spraw w e­
w n ę trz n y m  w celu zmodyfikowania go. W ym ie­
niony projekt przedłożonym będzie Radzie p a ń ­
stwa dopiero w jesieni.

Wiedeń, 24 inarca, Towarzystwo kolei lwowsko 
czerniowieckiej postanowiło wypłacić k u p o n  ak 
cyjny z roku 1887 w kwocie 13 złr. 50  centów. 
Rokowania o upaństwowienie iiuij rum uńskich  będą 
podjęte, jeżeli stosunki handlowe pomiędzy Au- 
stryą a Rum unią  zostaną znowu nawiązane.

Rzym, 24 marca. Włoska prasa okazuje wiel­
kie niezadowolenie z wyprawy afrykańskiej, czy­
niąc dość ostre zarzuty rząJowi. Żąda ona s ta ­
nowczego cofnięcia wojsk włoskich z pod Mas- 
sawy. S ły ch a ć ,  że rząd skłania się do odw oła­
nia korpusu ekspedycyjnego, jednakże dopiero za 
kilka tygodni.

D o n i e s i e n i a  o z ł y m  s t a n i e  z d r o w i a  
p a p i e ż a  s ą  z u p e ł n i e  n i e u z a s a d n i o n e .  
Na kwietniowym konsystorzu nie będzie papież 
mianow ał kardynałów, dopiero na konsystorzu 
mającym się odbyć w lecie. Kardynał Hovard do­
stał pomięszania zmysłów. *

Belgrad, 24 marca. N a  zaproszenie J jró la  M i­
lana m ia ła  k r ó l o w a  N a t a l i a  przybyć na 
święta W ielkanocne wedle starego stylu do Bel­
gradu. Wczoraj nadeszła od niej depesza, że do 
Belgradu nie przyjedzie. W kołach mających sty­
czność z dworem serbskim  panuje przekonanie, 
że odmowa królowej jest wynikiem intrygi Ri- 
sticsa.

K r ó l  M i l a n  nie m a zamiaru zagajać sku- 
pczynę mową tronową.

Konstantynopol, 24 marca. Porozumienie Porty 
z baronem H i r s c j h e m  znowu się rozchwiało 
zupełuie. Załagodzenie sporu  może jedynie na­
stąpić w drodze sądu polubownego.

Konstantynopol, 24 marca. R z ą d  t u r e c k i  
uwięził kilku podejrzanych Czarnogórców, p r z y ' 
których znaleziono kompromitujące papiery. N a  
ich czele sta ł niejaki U s e l a c z .  który miał za-) 
mi.ar w targnąć do Rumelii z oddziałem z b ro jn y m 1 
i. zorganizować tam powstanie. 1

Wiedeń, 24 marca. Królestwo rum uńscy  dzisiaj 
odjechali. Cesarz odprowadził  ich na dworzec, 
pocałował królowę na pożegnanie w rękę a króla 
kilkakrotnie najserdeczniej ucałował i uścinął.

Berlin, 24 marca. Pod  przewodnictwem cesa­
rza odbyła się pierwsza konfereneya m in is trów .!  
na której byli obecni wszyscy ministrowie. {

R eichs-Anz. ogłosił dekret cesarski z dn ia  21 
b. mj do cesarzew icza, wyrażający życzen ie ,  a 
by cesarzewicz zapoznawał się ze spraw ami p ań ­
stw a przez bezpośredni w nich u d z ia ł , dia tego 
poleca mu opracowywać i załatwiać spraw y rzą- j 
d o w e , które mu przekaże,  oraz kłaść na nich  
potrzebny podpis w zastępstwie cesarza bez każ­
dorazowego osobnego upoważnienia.

Bruksella, 24 marca. Dzisiejszy N ord  w ko­
respondenc j i  z P e t e r s b u r g a  zaznacza, że od 
śmierci cesarza W ilhelm a i od ogłoszenia poko­
jowo nastrojonego manifestu cesarza F ryderyka 
usposobienie pokojowa występuje coraz silniej. 
Opinia publiczna w Rosyi ma sympatyę dla ce­
sarza F ry d e ry k a  i głęboką cześć dla niego. Czem 
mniej się działa pod wpływem zaniepokojenia, 
tern łatwiejszą do osiągnięcia jest kombinacja, 
która m a ustrzedz świat od strasznych zawikłań.

Taż sama korespondeucya zwraca szczególniej­
szą uwagę na pochlebstwa prasy angielskiej, 
zmierzające widocznie do tego, aby cesarza F r y ­
deryka w sprawie wschodniej skłonić do zajęcia 
stanowiska, mniej życzliwego dla Rosyi, niż było 
s tanow ^ko  cesarza Wilhelma.

Bruksella, Nota B ism arka ,  odczytań',  w Izbie, 
dziękuje tejże Izbie za życzliwą manifestacyę z 
powodu śmierci cesarza.

M inister sprawiedliwości p redłożył projekt do 
ustawy o sądowem karaniu za oszczerstwa i ob 
razy członków rodzin  panujących lub zwierzchni 
ków państw obcych.

Paryż, 24 marca. U konstytuow ała się wczoraj 
rada, złożona -z generałów  Fevriera ,  Bressonneta 
Gressou, T h ie rry ’ego F ranchess ina  —  która ma 
przeprowadzić ankie tę  w sprawie Boulangera — 
Członkowie rady mają rozpatrzyć przedewszyst- 
kiem dokumenta, dostarczone ze s trony m in i­
sters twa wojny. Boulanger przybył d > Paryża 
wczoraj w ieczorem ; na .  dworcu oczekiwało na 
przybycie genera ła  ze ŚP30 psób, które przy ję ły  
go okrzykami powitania. Żadnych innych  zajść

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
d o ń a k l e jBB a  g l s t d z l e  w  1

dnia 24 marca 1888.
Kir* »•)' 

m «I:
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nie było. B oulanger natychm iast  wsia Ił wr3z 
córką do powozu i pojechał do Luwru

Paryż, 24 marca. Ankieta  m in is te rs twa wojny 
zwołana do sprawy Boulangara, zbierze się d o ­
piero w ponieJziałek. Boulanger powoła świad 
ków i będzie się s ta ra ł  usprawiedliwić. Lauterne  
i In transigeant mimo wszystkiego prowadzą da 
lej kam panię w obronie Boulangera i jego mar- 
sylskiej kandydatury , i protestują przet iw stawie- 
jfru go przed ank ie tę ,  której członkowie są albo 
wrogami, albo przynajmniej przeciwnikami g ene­
rała.

Paryż, 24 marca. W sali Fav ia  odbył się me- 
et ing  anti boulangerowski. Obeenych byW 2 .500  
osób. Wśród nieustającej wrzawy i zgiełku, wśród 
krzyków z jednej  s t ro n y :  niech żyje B iu la n g e r !  
a z drugiej ■ precz z Boulangerera ! zgromadzenie 
przyjęło motj wowany porządek dzienny, w k tó­
rym  potępia postępowanie Boulangera i ogłasza 
kandydaturę  Pyata na Marsylię.

Londyn, 24 marca. Izba lordów przyjęła bill 
o konwersyi długu państwa.

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie­
dzenia.

— M u z e u m  N a r o d o w e  S z t u k i  w S u k i e n ­
n i c a c h  otwarte codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 out.

— W y s t a w a  n i e u s t a j ą c a  z j e d n o c z o n e g o  
T o  w.  P r z y j a c i ó ł S z t u k P i e k n y o h  w S u k i e n ­
n i c a c h  otwarta codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni świąteczne 15, w powszeduie 30 ont

— S k a r b i e c  i g r o b y  k r ó l e w s k i e  w k a t e ­
d r z e  n a  W a w e l u  zwiedzać możua codziennie po go- 
dTTnio 10 z rana; w dni świąteezne po sumie o godzinie 
pół do dwunastej.

— M u z e u m  t e j h n i e z n o  - p r z e m y s ł o w e  
m i e j s k i e  (gmach Franciszkanów), otwarte codziennie 
od godziny 10 d" 6. Wstęp 20 centów. W niedziele od 

0 do 6 bezpłatnie.
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Zjednoczony dług w srebrze . ,| 79
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Odpowiedzia lny R e d a k t o r . 
Tadeusz Rom ano wieź. 

W y d a w c a :  Dr. Lesław  BorońskL

Rubryka „Nad83łane“ nie pochodzi od Rodak- 
cyl, która też żadnej od low iadz ia ln iśc i za nią 
nie przyjmuje.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług Obserwatoryum krakowskiego).

"Kraków, dnia 24 marca.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś , 
g. 6 ran o

dziś 
g. 2 pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°)

736,1 mm 7 3 5 ,5mm 734,9 mm

Temperatma 
w stopniach Celsiusza + 0 ° 6 + 0 #,0

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  c isza , 10 burza)

ENE 1 E 1 NE 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

89% 9 4 7 # 6 1 %

Stan nieba 
0 = p o g . ;  10 zup. pochm. 10 8 ” 7

NADESŁANE

O s t r z e ż e n i e .

Listy  nadaw ane na pocztę w Jaw orzn iu  do 
Krakowa — ulegają w drodze jakiejś rewizyi. od­
b ieram bowiem takowe naruszone lub o tw orzo­
ne — z ostatniego wybrano naw et załączoną do 
środka uwotę 5 złr., na co mając dowody w ivku, 
zrobiłem skargę do c. k. D yrekcj i  poczt — obe- 
cnem podaię iakt ten  dla przestrogi do pubiiozuej 
wiadomości.

Kraków. Pczdańshi.

N A D E S Ł A N E .

Marienbadzkie pigułki redukcyjne
J 3 1 a  o t y ł y o l a  I

ces. radcy dra Schindler - Barnay w Marieffljjkie.
Skłaa w Krakowie w aptece Stockmara i Konst. 
de Wiśniewskiego. Tylko prawdziwe z protokołowa­

nym znakiem ochronnym. (1852) 
Główna w ysy łka :  W ien  -He-rnals. Czernicki,  

aptekarz.

NADESŁANE.

Neusteina ocukrzone pigułki
ś w .  E l ż b i e t y

„czyszczące krew11, wypróbow any p r2ez znakom i­
tych  lekarzy polecony [środek na  zatwardzenie. 1 
pudełko zawierające 15 pigułek 15 c t . ; zwitek ze 
120 pigu łkam i 1 złr. w. a. Należy się p ilaw 
strzedz naśladownictw. Na pudełkach i prawdzi- 
weini pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło­
wana marka z czerwonym n ap isem :  „ H e i l i g .  
L e o p o l d 1' i nasza f i rm a: A p o t F i e k e  „ Z u m  
H e : l i g e n  L e o p o l d 11 w W iedniu  róg Spigel- 
gasse i P lankengasse . W Krakowii '-ład w apte 
kach pp. R e d y k a, W  i s z n i e w ? k ? j- ^ , S o -  
b i e r a j s k i e g o ,  K r o k i e w i c z a  i J ó z e f a  
T r  a u c  z y  ń s  k i e g  o. (1880  2 2 -2 4 )

N A D E S Ł A N E .

Wiesbadeńskie Sole do zażywa­
nia z źródeł gorących rozpuszczo­
ne w wodzie gorącej' dostarczają 
najlepszego środka przeciw k a t a ­
r o m  ż o ł ą d k a ,  c h o r o b o  
k i s z e k ,  o t y ł o ś c i ,  r e u m a ­
t y z m o w i  nawet w stanie zada­

wnionym — przeważnie w zastępstwii Wiesba 
deńskich źródeł gorących. Objaśnienia w prze­
pisach użycia. — Do otrzymania przez „ W i e s ­
b a d e n  e r B r u n n e  n-C o m p t o i r “ wprost lub 
w aptekach i skład eh wód m ineralnych  po 1 
złr. 20 c. — Główny skład dla Austro Węgier: 
Aptekarz 0 .  B r a d y ,  K r  e r o s i  e r .  Czechy.

(413)

NADESŁANE

Z powodu nadchodzących świąt, polecenia godne 
są wódki zdrowotne, wyrobu krajowego w IzcDbuiku:

Jarzebinka, Komferynka, Jarzębiak,
odznaczone medalem srebrnym rządowym i medalem 
Komitetu Wystawy na Wystiwie krajowej w Kra­
kowie w r. 1887 i uznane przez komisyę lekarską 
w Krakowie jako trunek czysty i zdrowy.

Wódki te zaopatrzone są herbową marką o- 
Chronną na kapslach, bez kiórej to marki w s z e l ­
k i e  i n n e ,  podawane pod tą f i i mą,  są falsyfika­
tami

Dostać można w Krakowie w handlach pod fir­
mą : A Biasion. — St. Feintuch. —  A. Hawełka — 
Mikuszewski A Zygadłowiez —  E. Wentzel — Pa- 
jaczkowski w Resursie i Haadel nasion i herbary 
T Lewitcka

N A D E S Ł A N E .

Przypomnienie wiosny. Swobodnie oddecha 
świat cały po t “j n iezw ik le  długiej zimie, szcze­
gólniej zaś właściciele źróoel mineralnych, k t ó ­
rych działalność rozsełkowa z powodu ostrego 
zimna znacznie osłabioną była. Teraz znow oży­
wiony ruch przy źtódlaeh —  wszystko chce cię 
naraz zaopatrzyć — szczególniej na G iesshubler  
M it ton iego  jest niezwykły popyt. Jak wiadomo 
nadaje się taż szczawa do kuracyi wiosennej i 
jest wypróbowanym środkiem przy katarach  or­
ganów  traw iem a i oddychania (czysta lub z mle­
kiem) Także jako środek przedkuracyjny dla g o ­
ści kąpielowych jest takowa ze strony leka-zy 
polecana. (^83)

N A D E S Ł A N E .

Porębski i Zimler 
w Krakowie

(dawniej J ó z e f  I ł i e d e l )  Rynek. 
Magazyn towarów damskich, aparata kościelne itp. 

.Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.
375  29-52

|  .NADESŁANE,
fegEskń 1

s z c i K w i o m
napij m m winwoy stołowy,

•k a tto n y  t i r t n  aa kaazal w sb srsbart azyl 
katarao! żołądka I pąabarza.

Henryk Matipni* Karlsbad i Wiedeń.9
(4 6  1 1 -5 2 )

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
pociągów osobowych ważny od 20 paź­

dziernika 1887.

NADESŁANE.

Pociąg spacerowy wiedeński za połowę ceny 
jazdy z okazyi świąt W ielkanocnych urządza biu­
ro podróży pani S e h r o k i , wdowy, a to w sobolę 
dnia 31 marca o godzinie 3 popołudniu z K ra­
kowa do Wiednia Cena jazdy wynosi tam i na-
powró. I I  kl 15 złr. 20 c., I I I  ki. 10 złr.

Bliższe wiadomości plakatami.

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa: Mięsz&ny godz. 5 m. 07 rano —  

pospieszny godz. 6 m. 48  rano —  osobowy godz, 
2 m. 33 popoł. —  kuryerski godz. 0 m. 00  wie­
czór —  lokalny z Rzeszowa godz. 8 m. 20 wieoz.

Z Wieliczki mięszany godz. 7 minut 35 wie­
czorem.

Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 25 rano i g. 
8 m 48 wiecz —  osobowy godz. 3 m. 46  rano
i godz. 9 ra. 50  wieczór.

Z P r u s :  o godz. 5 popoł. osobowy i o godz.
8 m. 48 w ieczór— kuryerski godz. 9 m. 50 wie­
czór.

Z Warszawy: osobowy godz. 9 tn. 46  lano  i
godz. 5 popoł. — kuryerski godz. 7 m. 25 rano.

Odchodzą z Krakowa:
Do Lwowa: osobowy godz. 10 m. 46  rano — 

pospieszny godz. 9 m. 26  wieczór —  mięszany g. 
10 m. 57 wieczór — kuryerski godz. 0 00 rano —  
lokalny do Rrzeszowa godz. 6 m. 12 rauo.

Do Wieliczki: mięszany g 11 m. 15 rano.
Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 37 rano — 

(także przez Szezakowę do Mysłowic, przez Oświę­
cim do Prus) kuryerski godz. 6 m. 55 lano (przet 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 3 po 
południu (także do Szczakowy i P rus)  kuryerski 
g. 9 m. 37 wieczór.

K r u k ó w ,  d n i a  2 4 j3 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Kubie papierowe rosyjskie za 100 rubli
Marki niemieckie za mar-
20-tc frankówka złota . • • ■ ■ •
ó % Pożyczka krajowa gafie. za złr. 100 
i ljt % Pożyczka krajowa galic. „ ,
% <f. Obligacje indeiuu. gal. za złr.
4‘ZiH Ifi»tj zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5% Obligi komuDalno . . . .  I Einis. 
1% Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4 *
41/ . *
6 *
5%
■5%
6%
4 -

II Em

Kroi. Pol.
likwjdae.

z prem. 10 % 
v ,  za 40 iat 
zi. rubli lOu 
- .  100

L w ó w ,  d n i a  S 3 /3 .
i , f, bieżącego kuponu.)

Akcye Bauk i hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5 % Listy z-ud. Tow. kred ziem. za zlr. 100
4‘/,* |  „ „ .  n - ,  r 100
t >  „ „ „ „ okr. 50 „ LuO
V I,% L uty zast. iJanku Lraj. „ „ 100
O % l.isty 7 st. Banka hipot. gal „ 100
5% Obliga'ye indem n.gslie. za u .  100 m k. 
4 ll,  % Obligaeye pożyczki kraj. za złr. 100 
si» Oblig. komun, banku k'aj. „ 100

p.aeą żądają

87 
99 50
90 50 
W
91 
83 
91 
99 
99 
9 •
98 75
88  - -

99 20 
9 1 40

91 -  
96 6i 
9 1 75 
8? 5< 
99 50

104
62 50 
10  10

89
101
92

101
98

92
100
10’

100 50

281
10 i 4o
92 51

92 50 
97 5

5100
89

101

W a r s z a w a ,  d n i a  2 3 /3 .
(B«z bieżącego kuponu.)

Listy likwidacyjne . . ,
5% Listy zaBt. Warszawy 1 E m .,

II

:  :  *  : :

W i e d e ń ,  d n i a  2 3  3 .  
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
złr

ocł uiBótjL-egu ftupuuu.
Renta austr papier, ab 16% za 

" » srebrna „ „
„ złota ..................

5%
5%

1860 „ 500 „ ’ 
!8<50 „ 100 „ 
1864 bez % całe 
1864 bez % pół

Obligaeye korony wigierskiej.
4 % Kenta złota na 1000 złr. za złi

papierowa , . „ „5%

1’ożyezua prem. węg. po 100 złr.
„ 50 „

4 % Losy Cisańskie (Theiss- Reg.),

płacą żądają

100 99 90 100 10
100 _ — 9) 15
100 — _ 99 —
100 — 98 50
100 97 50 98
100 97 •0

100 77 40 77 60
100 ‘ 9 10 79 30
100 109 60 109 80
100 92 35 92 55
100 130 25 131 —
100 131 50 132 25
100 137 50 138
100 163 25 163 75
100 163 25 !c3 5

100 96 96 20
100 83 15 8< 30
100 109 — 110
100 122 75 123 25
100 122 75 123 25
100 123 75 124 —

Obligaoye indemnizaeyjne.

5>
5%
5%

Buków.
Siedn.„ n 10%

n 7 %
„ „ 7%  „ W ęgier.

Rożna inne pożyczki.

uusy - , ” 0
o -/o Pożyezka „ z 1° ‘ °
3 % Serbska poż. pr. po 100 fran. 

Losv tureckie Dr. 400 „

Listy zastawne.

4łi,%  Bank krajowy galicyjski za 
obł. komun. „ 

5% Banku hip. gal. z 10% pr. „ 
5% „ „ „ 40-letnie „
41i,%  Boden-Credit allgem . ost. „
3% Boden-Credit allg. óst. z pr. „ 
1% Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41
4 ’/»% n „ n ” ’
5% Gal. Tow. kred. ziem. stare „
41/ , % Banku austro węgiersk. „
4 % j  „ n ”
4% Banka hip. węg. z premią ,

płacą żądają płacą żądają
Obllgaoye pierwszeństwa kolei

100 m.k. 100 101 - 5% Albrechta . . . ua 300 złr. za 100 96 -- 96 60
100 » Jł 100 1 0 101 5 5% Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100 ------- — —
100 n n 103 £0 104 60 4*/,% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100 97 60 98 10
100 u ii 104 - 1)4 50 5% Koszyeko-Bogum. „ 200 „ „ 100 99 70 ino 10

4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 78 25 78 7ir
4% Lwow.-Czern. z 1884 ua 300 z łr „ 100 86 75 87 25
4% Rudolfa w złocie . „ 200 „ \ 100 124 60 125 -

Q7tlllrA 1 117 50 1 8  — 5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100 96 50 97Ii. i W"
105 76 3% Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztukę 1 140 30 140 90

») l1 i' 4 i •* 
* 30 40 5% Przem.-Łup. I. Em. na 200 złr. za 100 95 40 96 -n

n
1
1 18 40 18 80 5% Nordosty . . „ 300 , „ 100 94 30 95 -

L o s y.

złr. 100 91 - 92 - Budap. losy Bazylika aa 6 <łr. w. ». 8 45 8 75
n 100 99 5 100 50 Kred. dla handlu i przem. na 100 złr. w. a. 179 25 178 75
n 100 09 _ 99 4 Klary ................................ „ 40 „ m k. 51 50 . .  .
n 100 96 25 96 75 4% Tow. żegl Duu. ab 10% „ ioo „ w. a. I P  50 118 50
n 100 101 |n l  50 K ra k o w s k ie ..................... i  20 , w. a. 17 50 18 -
n 100 101 75 102 26 Ofuer (miasta Budy* . . » 40 „ w. a. 54 50 bfi 50
n 100 — — — Czerwonego Krzyża austr. n 10 a w. a. 17 25 17 65
n 100 91 3 ' 1 50 „ „ węgier. „ 5 „ w. a. 11 t ” 11 70
n 100 99 60 99 85 Rudolfa ........................... .  10 » w. a. 21 25 21 75
n 100 101 6 10: ~ Stanisławowskie n „ w. a. ais 37 . .
» 100 90 S0 100 3'.' 4*/,% Tryesteńskie . - 100 „ m. k. 137 50 139 _

100 103 50 104 4 % - ; • - 50 „ w. a. 70 60

Oetat.
djwid

6 ' -  
5 — 

1 3 -  
18—  
25-25 
38-60

2 1—

1 0 -

lu-eo
13-50 
7-94 
9-50 
9-04 

21 fr. 
J f r . 

16-25

Akoyr bankowa.
A n g lo b an k .......................... ua źml
F inkt arein Wiener '. . „ 160
Kredyt, dla handlu i przem. „ 160 
Kreditbanl węg. aligem,
Laenderbank . . . .  
Austro-wegierskie . . i i
Unionbauk . . . .
Galie. Bauk hipoteczny •

Or-

800
800
60p
100
200

Aimre kolejowa.
Alfold-Fima® • . . .
Ferdynarda I ołnocn. .
Karola Ludwika . . .
Lwowsko-Czerniow-Jassy 
Koszy cko-Bogumiaskie
K n ó o lfa ...........................
Siedmiogrodzkie 
Staatseisenbahn . . .
Lombardy (Siidbahp) 
ZeirluKa la Dunaju

na 300 
„ 1050 „ 210 „ 200 „ 200 „ 200 
n 20° „ 200 „ 200 
„ 500

ur.

u t  y.W a I
Dukaty pełne ważno 
20-to Frankówkt 
20-to Markó cki . . 
Póf-Imperya y ro i pełne ważne
Funty s z te r lin g i...........................
Banknoty włoskie 
Babla papierowt

za sz:u';(

żąd Jj

100 .. IOO E0
82 50 83

268 9 269 10
270 75 871
198 75 199 26
856 858 - *
18 '
j

60 187

17' 50
24 b 
190 
2 0  
1.87 GO 
179 
169 
2 4 

2
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6 99 
JO 05 
12 47 
10 37 
12 67 
49 40

178 M
216 "  
190 2j 
210 -1 
188 

9 ń,r
170
■>14

7?.
865

i
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A G A Z T S  T O W A R Ó W  B Ł A W A T K A C H  i K O D T E H C T J  D A M S K I C H  I .  S O B O Ł E W 8 K I E O O  
w  K r a k o w i e  otrzymał i poleca w wielkim wyborze gotowe Okrycia, Paletociki, Suknie, Płaszczczyki od kurzu i deszczu.

Pracownia przyjmuje zamówienia na konfekcye i wykończa starannie na czas oznaczony. 384 3 20

R o z s y ł k ę  W i n
w bardzo p aktycznych oplata 
Dych gąsiorkaeh, zawierających 
4 litry czyli 5*1, butelek, do 
wzzyztkieh etacyj pocztowych u- 

łkuteczma 495 2 5

S k ła d  w in
JANA BAUMANA

w B o o b n L  
Ceny wraz z gąsiorkiem. 

tiaziorek hególayskiego Nr. I. z łr . 2-30
Nr. II. . „ 250
N r. III . .  2-75

sam orodnego ................... „ ■ 1'
„ „ zslaohet. Nr. I. „ 3-60

” .  N II. .  4-30
„ maślaeza I. patowego „ 4-75
„ maiiaosa II. patowego „ 6‘—j
,  madlaozg Ul. potowego „ 7-50
„ Tokajzkiego Auebruch V. put. „ 12"—
.  Erlauera czerwonego . . „ 2'45
.  Erlaoora starszego . . .  „ 3 '—
.  Maiibergera aostryac. białego „ 2-60
„ Gumpoldekirch. auetr. b. 1872 3‘20
„ koniaku francuskiego Hynnej
„ firmy Barnet et Fils w Cognac „ ll-5o
.  C o n l a k  atary z roku 1865

Grandę flne Cnawp'iynr „ 18 —
• V  Zamówienia uskutecznia natychmiast. —

i »  maeilleur d e je u n e r

,O v„ O "'

* V >

❖

S« tro n ie  i  Cracorie c h a t :
MM. J.-F . F ischer, L inia AB; 

Jawornicki, grandę Plac*.
Mota. Lcs tablettes de Choeolat ■salw 

lont de 250 grammes et 125 grammes set.

35 6 26

Inspektor gospodarczy
z Poznańskiego , żonaty , 40 lat mający , gam 
lub z żoną, opatrzony w dobre świadectwa, który 
15 lat zarządzał samodzielnie, posiadający język 
polski i niemiecki, poszukuje s t a ł e g o  m i e j ­

s c a  o d  1 k w i e t n i a  b .  r .
Oferty przyjmuje Portier hotelu Europejskiego 

w Krakowie. 479 2 3

W. Karol łłirscłi i Syn
IM l i r t o w i  Nasion

w  Opawie
n a  S z l i | s k n  a u s t r y a c k i m

polecaj, do zasiewów wiosennych swój wielbi, 
pobrze zaopatrzony i dobrany skład czystych, o 

ji.jiank i (Wylupu) wolnych nasion :
Koniczyny ozerwonej styryjskiej 
Koniczyny czerw, najlepszej ezląskiej i  g 

40 złr. za 100 kilo,
Lnoernę najlepszą francuską ,
Koaiozynę szwedzką (Bastard) i białą ■ 
Esparsette, Seradella, Lubin 
Rajgrasy angielski, francuski i w łoski, 
Tymotkę, Psią trawę,
T rawę miodową,
Buraki pastewne Qnedlinburskie,
Len rygski i parnawskl w beczaaeb,
Jęczmień probstelski i Owies.
Owies (Triumf j i szląski z gór, 
świerkowe i modrzewiowe nasienie,
Soaoy białej i czarnej nasienie.

C e m e n t  P o r t l a n d  i w a p n o  kufstanskie, 
L i p s  r z  Z b i a r a k i  i  P a p ę  d a c h o w ą ,  
J i l p *  n a w o z o w y ,  mielony, pruski i szląssi, 
K o f te i  m i e l o n e  (m%kę), N a d f o w f t t y  

n a w o z o w e *
Cenniki bezpłatnie do usług.

Firma ta kupuje rówuież Łażdego *zasu Ty- 
ttiotką I najpisitn|s]8Zfl koniczyny. 436 2 10

-  w  b l a *  *
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J / W  J A G U i l A i K I
K r a k o w i e ,  u l .  F l o r y a ń s k a ,  L .  3 0 ,

d a w n i e j  F e i k

Handel korzenny, delikatesów i win.
S k ła d  herb a t c h iń sk ic h , C ognacu , IA k ieró w  i  W ódek. 

Pokój do gorących śniadań i kolacyj.
P i w o  n a  a z k l n . n k l  1 b u t e l k i .  492 2 4

W in a  c z y s te ,  w y s ta le  ró ż n e g o  g a t n u k n .

ll3CDOCDC3C3CD€ję
Premiowane na Wystawie przyrodniozo-lekarskiej w Krakowie r. 1881 wina lecznicze.

M a l a g a ,  z  ż e l a z e m
wyrobu

aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie.
S ą j l e p s z y  I n a j s k u te c z n ie j s z y  ś r o d e k  z p r e p a r a c y j  i e -  j 

l a z i s ty c h  p rz e c iw  n ie d o k re w u o ś c i .
Przyjemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie prze-! 

ciw bladaczce, trudnemu odpływowi regularności, wyczarpaniu sił, osłabieniu, 
ogólnej niemocy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom. 

Wyłączny skład u wynalazcy tego środka 
a p t e k a r z a  H e n r y k a  B lu m e n f e ld a  e  L w o w ie .

Cena butelki I złr. 50 ct., podwójnej 2 złr. 50 ct.
^ S k ł a d  dla Kraks wa w apteoe Wgo E .  S t o c k i n a r a ,  u l i c a  G r o d z k a .  .

Hroszurki zawierające dokładny opis oraz wykaz świadectw wysyła na żądanie 
bezpłatnie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie. 99 12 0 1

I ^ >  \  K i JODZir ZEUZA NIEZNIENNTN

■ ftr-T01I A p ro l w »ae przez 
Akademią medyczną 

P a ry ż u , adop tow ane  
przez F o rm u la rz  ofC 
cia lny  francuzk i, san;
cionow ane przez -adę

Medyczną w Pet«rsburgu
Wi

I, ił *•  i l i l  cionow ane przez ra d ę  n i e  A
K  Medyczną w Petersburgu. 7
5  Posiadające równocześnie własności Jodu 7  
5  i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we •
•  w  -ffstk fh rodzajach chorób, które wywo- 9

:ło je  Zaroi lek  sk ro fu liczn y  (p u c h lin y , za tha-  0  
nje  k a n a łó w , h u m o ry , etc.) s łahożc i, p rz e -  ^  
A  w W > M ry m . z w y k łe  żelazo je s t  zu p e łn ie  ^

•  bezskutecznem; w  Chlorozie (bladaczce), J
•  hS?rrh‘ « (białych upłazach), w AmS- •
•  n o r r h 4 ® lz* tr zy m a ,.ie  zu p e łn e  lub  częsęio- 9
•  w  Suchotach, w S y fllw ®  
2  ? 1? ! ?  m ś?Jaetu ■ 0 s tatecznie podają one W  5  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 9  
% czaj silny, do Podżywiania organizmu i do Q
• ^ r yac h f t ao . u b i ó ^ yi iimf^ c
•  . N.B. -  Jo d  n ieczyst eg 0 lu b  zep su teg o  •
•  żelaza, jest lekarstwem n iep ew n e j, roz- •  
0  drzazn-tjącem. Jako dowdd czyatości i A  
^ a u ten ty czn o śc i prawdziwych P ig u łek  K  
2  B lłn c a rd a  żądać należy, naszą pieczęć na “  
W  srebrze i podpis nasz ni- j Z ? /  0  
w  “ miejszy położony u spo-
% du zielonej etykiety, ę  {

9 A p te k a r z  w  P a r y żu, RUB B o n a p a r t e ,  40 ®
_ WYSTRZEGAĆ bię fałszerstw. R

216 8 0

? ogrodem,
,0.iony. jest
l i s t o

w ismym rynku , pod 1. k. 24 po- 
d o  w y n a j ę c i a  o d  d n i a  I 

= ,»»»««  » . r . ,  lub d o  s p r z e d a n i a .  
W K»-o» w*adom°śei udzieli: W . S a p a l s k i  
p o d  y  J*  *e ’ p l n c  H o m l n i h a ó s k i ,  

a r - » •  363 4 10

N o w y  w y n a l a z e k
jeszcze żaden w żyeiu nie wywołał tyle słusznego podziwia­
nia, jak obecuis nowa, przez wynalazczy zmysł angielskie­
go mechanika p. Marston skonstruowana, do wszelkich ma- 

teryj zastosowana

U n iw e r sa ln a
m a s z y n a  d o  s z y c i a

oddająca przy każdej robocie znakomite usługi. 
Kosztuje kompletua 5  Z ł r .  5 0  o " t .  

Szyje bez różnicy wszystkie matarye. I Jest pojedynczą i łalwą do użycia.
Jest trwale zbudowana ze stali i żelaza. | Jest zupełnie gotowa do uzyiku.

Nie potrzebuje prawie nigdy naprawy.
Maszyna ta ma przyrząd zabezpieezający od łamania igieł i jest w każdym kierunku 

bardzo praktyczna. Niechaj każdy kupuje bez uprzedzenia tę cudowną uniwersaluą maszynę 
do szycia, gdyż zwraoam każdemu pieniądze napow rót, gdyby maszyna nie szyła.

5  z ł r .  9 5  e t .
t;; Najnowszy 100 godzin idąay wieder ski pendułowy

Z E G A R  S A L O N O W Y .
Przez nową wielce pomysłową kombinacyę udało mi się sporządzić 

wyśmienity z e g a r  p e n d u ł o w y  w długiej gotyckiej skrzynce,‘ zu­
pełnie według wzoru, wyztacany oszklony, po bajecznie niskiej cenie 

t y l k o  S  z ł r ,  2 5  o e n t ó w .
Ten znakomity zegar jest około 50 centim. wysoki, naciaga się 

r a z  n a  1 0 0  g o d z i n ,  ma
patentowaną świecącą tarczę zegarową

i posiada następujące znakomite zalety: 1. Jest najdiKła.dniej uregulo­
wany. 2. Ma nie do zniszczenia sprężynę hartowaną. 3. Świeci w nory 
jak księżye. 4. Jest ła d u y , trwały i dobry. 5. Pomimo tych zalet jest 
prawie larowany. — Prawie 800 sztuk zamówili zegarmistrze i kupoy. 
Prywatnym odsyła się natychmiast, uprasza się zamawiać jak najśpie- 
sznjęj. - Opakowanie w drewnianych pudełkach 60 cent.

Dawniej 3 złr 
teraz tylko
1  z łr .

Dawniej 3 złr. 
teraz tylko
1  z łr .

R a zem  IQ O  sztu k
Przyborów l u t )  do pisania

»  e l e g a n c k i e j  ______

b o g a t o  w y z t a c a n e j  k a s e c i e
sprzedaję jak długo zapas starczy t y l k o  p o  ’  -* •-

. . .  1 kaseta zawiera 136 przedmiotów
50 arkuszy ładnego limow. papieru listowego.
50 dobranych cumowanych kopert.

3 trwałe i eleganckie rączki do piór.
3 najlepsze ołówki Hardtmuth.

.iazrn 136 sztuk kosztuje I złr. 
ści jedyne na Austro-Węgry generalne zastępstwo

W a a ren h a u s „zur u u g a r isc h e n
Wien, Hundsthurmerstrasse, 18/38.

1 z ł r .

24 piór stalowych kutych w pudełku.
2 arkusze bibuły wraz z podkładką 
2 g imy do wycierania i linijka.

.       i 1 ładny i trwały notes.
Razem 136 sztuk kosztuje złr. Wysyłam za zaliczką lub poprzedniem posłaniem należyto-

T7no n a  A n a t r f t - W  A£rrv c rp n f lra .ln f i Ł J

Rrone
279 ó 6

i

Materye w desenie
ua suknie damskie, 99 etiu. 
szer., 19 ratr. z ł r .  8*50*

Garnitur kap
(2 na łóżko 1 na stółjrypsowe 
złr. v 5 0 , jutowe zlr. 3 50

C a n a f a s
do obciągania pościeli, 29 ł., 
L Szt. Ia złr. 6 , Ila złr. 5  20.

c a * r

feJ!
f f S :
r z  m a
C u  a. s

96 et

m

a r

Atłas wełniany
we wszel. kolor, modn , 90 
ctm. sz., 10 m. z ł r .  0 * 5 0 .

Firanki jutowe
turecki deseń (2 bocz. 1 gór ) 

kompletne z ł r .  2 -S O

D a m a s t
30 ło k c i, i sztuka, la zlr. 

8 '50 , Ha złr. 5'50.
K a s z m i r

we wszel. modn kolor., 90 
ctm. sz. 10 m z ł r .  4 * 5 0 .

sukno na podłogę
bardzo trwałe, 1 0 - 1 1  mtr. 

® ł r .  6 , Ha * j r i  ; | . 5 0

O b r u s y
lniane, różu. kolory, 3 szt. 

"/4 złr. 2 , %  złr. 1.
B e ż  ( B a l s ę )

najnowsze kolory, 100 ctm 
szer., 10 m. z ł r .  0 * 5 0 .

• f o ł d r y
atłasowe po $ - 5 0 , 

rożowe po 8  * |-r .

S e r w e t y
lniane, */4 kwadrat., 6 sztuk 

z ł r .  1 * 3 0 .
B r o k a t

w wszel. kolor., 60 ctm bz. 
nowy deseń, 10 m

Fłótna domowe
29 łokci wied., 1 g2tuka 5/„ 
z ł r .  5 - 5 0 ,  */, * ł r . 4 .2<1

R ę c z n i  k i
lniane, z frendzlami, 6 szt. 
złr. !80 , z bordura złr. 1*20 ,

C r e t o n
na suknie, do prania, najnow. 
wzory, 70 ct. 10 m złr. 2 ’80,

W e b a  H o n g o
30 łok., lep. jak płótno, 1 szt 
6U złr. 7 5 0 .  «/. z łr S B

P r z e ś c i e r a d ł a
bez szwu. 2 m. dług. l l/2 m. 

szer., 1 sztuka złr. 1 50.
Terno (Dreidrath)

60 cm. szer., wjasu. i ciem. 
tłach, 10 m. 1.3-50, U. 2 80

» e ' » y l t o n
30 łok. 90 ctm. szer., 1 szt. 
la złr. 5-50, Ila  z łr . 4 .5 0 .

S i e n n i k i
z włoskiego płótna, gotowy 
duży, la  złr. 1*40, Ila 90 c

Materye na szlafroki
(także na suknie) 60 cm. sz . 
w deseniach, 1C m złr. 2 50.

U x i o r d
<59 łok., najnow. wzory, 1 szt. 
U złr. 6 5 0 ,  1 la złr. 4*50^

Dywaniki przed łóżka
uajnow. desenie, flanelowe 1 
para złr. 2, jutowe złr. 1*30.

O
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KOKS. KOKS.
Technikom wiadomo, że do odparowania 1 metra sześćciennego wody (lOOO  

litrów)"od 0° do l'„0° 0. potrzeba
węgla kamiennego 150 klg. (o wartości po 64 ct. za 100 klg.) =  97 ct. 
k o k S U  . . .  98 klg. (o wartości po 80 ct. za 100 klg.) =  ct.

O pał k o k se m  j e s t  w i ę c  ok o ło  20%  tań szy  od  o p a łu  w ęg le m .
Koks nie wydaje dymu, ani popiofu, nie smoli i da się użyć w  każdym piecu. 

Małe przeróbki w palenisku wykonywa Gazownia b e z p ła tn ie .
Jeszcze tylko krótki czas sprzedawać będziemy k o k s  gazowy p o  4 0  c e n ­

tó w  z a  c e t n a r  c ło w y  ( 8 0  c e n tó w  za  lO O  k i l g . )  z  o d w o z e m  p r z e d  
d om , ponieważ zapas zimowy się kończy , 90^“ na 00 zwracamy uwagę stałych na­
szych Szanownych Odbiorców.

Przy odbiorze całemi wagonami rabat. "^00 
4017 io Zarząd Gazowni m iejskiej w  K rakow ie.
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Wilhelm Fenz w Krakowie
p o trzeb u je

S U B J B K T A
do sw ego  m agazynu  ta p e t, p a rfu m ery j, 
zabaw ek , tow arów  g a la n te ry jn y c h , n o ­
ry m b e rsk ic h  i d ro b iazg o w y ch , p rzew ażn ie  

do ek sp ed y cy i. 484 2 3

Dozszerzając stopniowo d z ia ł  p ld -  
c le  u  w moim sklepie, zaopatrzyłam 

się z powodu zbliżających się świąt

_ w  w ielki wybór
bielizny stołowej
i takową Szan. Publiczności polecam. 
490 2 5 J t f .  W a l c z y k ó w s k a .
Kraków, Hotel Saski, ul Sławkowska.

! Wiadomość na ś
A K T T O N I  S C H U L Z

p rz y  ul. K rupn icze j, 17, 458 5 io
poleca swoje dobre OBdenburgskie 
wina węgierskie hurt, i częściowo.

D r a  S c h w a ig e r a

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie nas tęps tw a samogwałtu, 
jak polueye, osłabienia męskie i rozpo­
czynające się choroby nerw ów  i krzyżów, 
wszelkie in n e  choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
D r a  S c h w a lg e ra  w  W i e d n iu ,  

VII., Laudong., 29 444 3 25

1 0 . 0 0 0  <* |
par do wywozu przeznaczonych męskich spodni 
zimowych muszą być z powodu nowego podwyż­
szenia cła na miejscu sprzedane i otrzymałem 
zlecenie takowe pojedynczo lub w większych 
partyach po każdej ceaie sprzedać, oddaję więc 
parę gotowych podług najnow. mody zrobionych

męskich spodni zimowych
za 2 złr. 20 cent.
(czyli za koszta roboty), ażeby zaś nikt nie 
w ątpił, oświadczam, że spodnie te  eleganckie, 
mocne I z ciepłej materyi gotów jestem przyjąć 
zaraz napowrót, jeżeliby warunkom tym nie od­
powiadały. Ponieważ spodnie te mają wielki po­
pyt, zatem proszę o pośpieeh w obstalunku d«- 
póki zapas starczy. Uprasza się przy ol stalunku 
podać długość spodni w kroku. Przesyłki tylko 
za pobraniem aibo nadsyłką gotówki (także w 

markach). Adres obs.ilunkowy :
J f . A P F E L ,  W i e n ,  I  B e z i r k ,  

W o llz e i le ,  29 /51 . 358 4 5

10 złr. dzietnego zarobku
bez kapitału i ryzyka przez sprzedaż losówI 
na raty w myśl U. A. XXXI. z roku 1883.

Podania pod adresem 243 13 151 
Haupt8tadtl8ohe Wechselstuben - Gesellschaft I 

A d l e r  C le . ,  B u d a - P e s t .  I

Hurtownie. Drobiazgowo.

a ł f b e d  r a s s ł
W O p aw ie

SMłaid. N asi  on
gospodarczych i lasowych,

traw, koniczyny, prawdziwej oryginalnej francu 
skiej lucerny, I a amerykańskiej kukurudzy (koń­
ski ząb), buraków pastewnych. oraz z b o ż a  
d o  s i e w u ,  wyborowe, najprzedniejsze i naj- 

?wniej?ze nasiona jarzyn tak do pędze- 
n ja w inspektach jako też do uprawy w polu, 
n a s i o n a  k w i a t ó w ,  z poręczeniem za świe­
żość , prawdziwość, dobroć i siłę kiełkowania. 

S p r z e d a ż  d r o b n a .  ^
Skład wszelkich sztucznych nawozów, maku­

chów rzepakowych i lnianych , la  Portland ce­
mentu, la  papy dachowej, gipsu dla “ “ral_zy * 
rzeźbiarzy i t. p. 7 10

!Na święta Wielkanocne!
poleca do b a rw ie n ia  ja jek  

farby różnokolorowe
oraz d o  p o s r e b r z a n i a  i p o z ł a c a n i a
w paczkach po 1 0  c t .  apteka S t o c k m a r a  

  mr ■ a -  4 45 O 3w  K r a k o w i e .

W ieś
obszaru 500  morgów, w bliskości wię­
kszego m ias ta ,  gleba dobra ,  je s t  zaraz 

d o  s p r z e d a n i a .  446 2 3 
Bliższa wiadomość w kaucelaryi adwo­

kata Dra B orzew skiego  w  Wieliczce.

FoszDhje si; Ba wisS labya
z d o b r e  lin ś w i a d e c t w a m i .

Zgłoszenia pod adresem B .  B .  poste rest.

poehodzący usuwa, 
w u h  “ —r — j —  “ fn u  11 psuciu się zębów za­
pobiega, pokrzebia dziąsła i działa autiseptyez 
nie i ściągająeo Salicylowy proszek do zębów 
Henryka Blumenfelda, aptekarza we Lwowie. 
Cena 50 centów. gg ^

Marcinkowice. 471 ó 3

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

|M. Beyera i Spółl̂ i|
S u k i e n n i c e  N r o  1 » —1 4  w  K r  a  k  o  w  i  e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
I poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga-l
| tunku płótna i szirtisgu ; także wielki skład płótna, bieuzny stołowej, ręczników, chustek|

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyezajnie niskich cenach.
—  C e n n i k  S

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznymi 
złr. 3, 3-75, 4, 4 25 do 6. I

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro -l 
dzajach złr. 3 80, 5 1 6 .

Majtki damskie 
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1-20, z ha-1 

ftowan. szlarka i  złr. 1’80, 3 0, 2-50 i 3 .| 
Z barchantu gładkie złr P60 i 1'75. 
Haftowane ozdobne albo okładane p itą  z łr.|  

2 50 i 2-75
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szy-| 
fonu złr. 2-50 do 3’50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3 50, 3-75 ,4 i 5.1 
Spódnice z trenami z wstawkami lub bez| 

wstawek złr. 4-50, 5, 6, 7 50 i 9.
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2 '50 .| 
fl^ftow. ozdobne okładane pik^ złr- 3 50 i 3 85 j 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze zlr. 1 50 ,1 

z wstawkami haftów, od złr. 3 25 do 3-50,1 
z barchanu gładkie złr. 120, 1 75 i 1-90.1 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20.| 
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim albo z listewkami zlr. 1--50, 2 ,| 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrege płótna rumburskiego albo holend.l 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony mezkle. 
angielskiej p ik ), wszelkiej wielkości od | 
złr. 1-25 do 1-40.
dobrego cienkiego płótna od 160  do 2'50.

| Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za l/, tuzina złr. 120 do 1-50.

I Mankiety męskie i dam. za 6 par z łr 1'80 do 2. 
tuzinn lnianych ohuatek do nosa et. 90,

1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr.
ł/1 tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chust«K do nosa złr. 2, 2 50, 3 do 6.
'-/a tuzini. angiels. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach ct. 60, zł. I, 1.20 do 3.

1 sztuka (37 łok. albo 231',  m ) dobrego 
płótna lnianego złr. 6 50, 7'50, 9, 10 i 12.

I sztuka (37 łok. albo 23k j m.) *,4 i 4/„ szlą- 
skiego płótnn złr. 10, 11-50, 12, 12 50, 13, 
i4  i 16.

i sztuka (63 ł. albo 39 m.) b!t holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) •/, i */4 prawdzi­
wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr.
1 sztuka ”/< lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 et. za metr.
Serwety różnej wielkości od */4 do 1#/4 i 

jak najtanićj, od 1-50, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3-50, 5, 7* do 50.

Koszule damskie.
I Z 8zyfonn słr. 110, z haftem wzorów złr. 1-85.
| Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego ! 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina-1 
nia na ramieniu, złr. 2'50 do 3-20. |Z 

| Wielki wybór ponozeoh damskich białych I kolorowych, jaLotbż mozkioh skarpetek w ró­
żnych gatnnaaoh i Kolorach.

I Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się me podoba, odbieramy, /.im iem .n ij|
I albo wymacamy za to oałkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie!
Idaje każdemu knpująeemn pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszecenyl

353 20 0 ^ez kollkllreioyi- g wysokim szacunkiem

Filia: M. BEYERA i Spółki.
|Sk ład  fabryczny tewarów płóciennych, z a ia s  gotowej bielizny I wypraw ślubnych! 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P . Maryi.
~ Są w zapasie oałe wyprawy siubne, a kosz orysy tychże udziela się bezpłatnie.

F o r t e p i a n
w iedeńsk i , krótki, b. gustowny i 
ograny, jest do pozbycia

mało
-w ,  j   Ul. Basztowa,

4, II p ię t ro  w o ficyn ie . 452 3 3
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Sukna.
C i e n k i e  g a t u n k i  b .  t a n i o .

Skład fabryczny „z. w e lM se n

jakoto : l * e r n v i e n  , ] > o e * k i n  ,  T i i i f e l  - 
l i b e r y j n e  i  s t r a ż a c k i e ,  orsz wszelkie 
n t n d n e  t o w a r y .

Wzory ao przejrzenii posyła się franco , bo­
gato sortowane z b i o r y  p r 6 b e k  dla panów 
krawców nieopłatnje. 56 7 10

L a m m “ w Bernie (Morawa).

3O410C
Piękność, świeżość i delikatność cery

otrzym uje się po  n iy d n

HELIANTYNY
Heliantyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wywiera 

skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarssezki, przez co płeć staje 
się nadzwyczaj białe i delikatną, usuwa plamy w ątrob .ane, żółtość twarzy, skórze 
nadaje kolor młodości i świeżości. 91 57 0

C e n a  1 z l r .  5 0  c e n tO w .

J. IHNATOWICZA
Magistra farm acyi, chem ika sądow ego,

W łaśc ic ie la  fa b ry k i p e r fu m  i m yde ł toaletow ych
w e Lwowie ulica Kopernika, liczba 3, 
w Krakowie Suk ennice, liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek, liczba 2.

2 0 W O C J O i .



6 Nr.  71. N O W A  R E F O R M A . Kiafcow, 25 Marca J888.

'W d o w a
młoda, z dobrego domu, posiadająca gruntownie 
język niemiecki, znająca się na gospodarstwie, 
p o s z u k u j e  m i e j s c a  d o  d z i e c i  l u b  

z a r z ą d u  d o m u .
Wiadomość: Kraków, ulica Krakowska,

Ii piętro, na prawo. 478 1 3

W*  G o s p o d a r s k a

!

a-Kfa^at:: tyaysy tystaii- ĘĘ&ĘĘfĄęĘgfrĄs

A B  A M  R O S Z K O W S K I

KUCHNIA POLSKA
(prywatna)

otwarta zostafa 502 1 3
przy ulicy sw Krzyża, 10, parter
Mały obiad z 2 potraw . . .  22 c.
Duży ooiad z 3 potraw i czarna kawa 30 o.

i .  We czwartek i niedzielę flaczki. r |

U a m  zaszczyt don.esć Szanownym Paniom Go- 
” ■ spodyniom , te w handlu wiktuałów, istnie­
jącym od lat 26, F r a u c i s z k a  W ó j c i c k i e ­
g o  przy ul. św. Tomasza , 8, jest wielki zapas 

k apu sty  beczkowej 
czysto przyrządzonej, w smaku winnym, zdatnej 
na sałaty lub do gotowania, tamże jest również

barszcz buraczany i żytni
przewi żstający dobrocią i smakiem wszystkie 
inne, litr po 5 i po 1. cencie. . 472 1

Mając towar dobry i tani polecam się łaska­
wym względom Szan. Pań w nadziei, że polecą 
swym sługom kupowanie u mnie.

Kapustę sprzedaję także eałeu.l .„.czkam i po 
12 złr.. kilo po 20 et., spodeczek ' centy.

Anna Wójcicka.

Cukiernia

A. ROSZKOWSKIEGO
p r z y j m i e  wszelkie zamówieuia, szczególniej na

ba nm kucheny, torty, sern ik i, przekładalice, 
baby podo*sk ie , warszawskie i lw ow sk ie , 
torty gotowe od 1 złr. i w y że j, z literam i i 
im ionam i, oraz cukry , czekoladki, herbatn ik i,

poleca rów nież  wybornego gatunku  
sucharki damskie, warszawskie, preszburskie, węgierskie, 

karlsbadzkie, lukrowane i zwyczajne.
N a zamówienia mogą by ć w ykonane torty fanta­

zyjne. bardzo gustowne. 442 3 0

Uprasza się o wczesne zamówienia.
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Pracownia sofien damstici
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ

7 K r a k ó w ,  L i n i a  A - -U , I  p i ę t r o ,
§  (dom Wgo JaDigi)
=» zaopatrzony został w kapelusze wiosenne 
j i  i letnie, kwiaty i pióra.

Wykonuje podług najświeższych żurnali 
»ul> n i e  i  o k r y c i a  d a m s k i e  w 

A najk-otszym czasie. Zamówienia przyjmuje 
Ję i poleca się łaskawym względom Szan. 
f  P. T. Pań nadal. 498 1 12
£  Ceny bardzo umiarkowane.

tb O O - B —O—O—O—&=^l

▼ I L 1 A 1
amerykańskie i zwyczajne

b U t l l l j e ,  497 i 3
urządza, przerahia i restauruje
Paw eł Czech.

b u d o w n i c z y  m ły n ó w .  .
K r u k ó w ,  t l i . .  T o p o l o w a ,

t l n c a s s a n t
z dobremi świ dec tw am i będzie przyjęty  
za s talą pensyą w Generalnej Agencyi 
The" Singer Manufacturing Compagny 
New York,*0. N e id lia ge r  w  K ra ­
kow ie ,?tu lica F lo ry a ń sk a , 34. 

Kaucya^wymagsna. 501 1 3
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DROGUERYA 
J. Wiśniewskiego

m a g i s t r a  f a r m a c y i
w K ra k o w ie , u l.  S tr a d o m ,

poleca
po cenach fabrycznych WU

wszelkie towary apteczne, środki uniwer­
salne , srodzi kosmetyczne krajowe i za­
graniczne, najlepsze perfumy, mydła itd. 
Gfówny skład Cognacu prawdziwego, Ru­
mu Jamaiki. herbnty chiń-kiej, oraz wszel­
ki,-li bandaży, aparatów, instrumentów 
opatrunkowych chirurgiczny eh i skład wód 

mineralnych.
Również pośredniczy w kupnie i sprze­

daży ap tek , jako też w udzielaniu ;on-
■brcyj.Wszelkie zamówienia uskutecznia się od­

wrotną pocztą. 166 10 52

B H O W A f i
n a  mniejszą skale przy  miasteczku Fry­
sztaku, z urządzeniem , piwnicami i s ta j­
nią, j e s t  na dłuższy czas dn wydzierża­

wienia. C hm ielarnia w miejscu 
W ydzierżawiający: Jozef B ie lańsk i 

w  K rośn ie . 301 5 8

Towary sukienne i resztki sukna
dobrego gatunku na ubrania męskie i dla 
dzieci, kaftaniki damskie i płaszcze deszczowe 
na obecną purę rozsyła za zaliczką po naj- 
tańszjeh cenach fabrycznych skład fabryczny 
sukna zur „ C o n c n r r e i i z “  p. f

K A R O L  B E E R
w  J ilg e r n d o r f  Sslask a.ustr.

Próbki na żądanie darmo i opłatnle. Obszerne 
biory próbek dla pp. krawców i odsprzedają 

cych. Poszukiwani agenci miejscowi. 336 4 12

F i B B K i  PARASOLI i  PARASOLEK *•!
,V

istniejąca od lat 40

C. R I M L E R A mm
m
m

W-
m
#
#m
#
A
^  w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 12, ^
fjL poleca swój magazyn zaopatrzony na sezon wiosenny i letni ^  
^  w wielki wybór najgustowniejszych, według pierwszej wody 
^  nader elegancko i trwale wykończonych |$r

|  P a r a s o l i  i  P a r a s o l e k .  |\ Polcrycia, naurawy i zamówienia usMecznia w jat najkrótszym ezasie. J
Obstalunki zamiejscowe odwrotną pocztą. ^

# W ielki skład lasek spacerowych.#
^  lab ryczn e. 000 1 10 ^

# # # # # # # # # # #  m # # # # # # #  # # # # # # # # #

C en y fab ryczn e.

Sezon wiosenny i letni!
P r a c o w n ia  kap elu szy

filcowycn i ' ' ,  ' , damskich i dziecinnych
410 3 0 oraz

MAGAZAM nŚD 
MARYI POPOWICZ

: K ra k ó w , P la c  M a ry a c k i, L . 3.
( w pobliżu Zakładu fryz. p. T. Wiskidy) 

wszelkie roboty, w zakres modniarstwa wchodzące, 
wykonywa według najnowszej mody. 

Podejmuje się również f a r b o w a n i a ,  p r z e ­
r a b i a n i a  i  o d ś w i e ż a n i a  k a p e l u s z y .  
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się za zaliczką.

Sezon wiosenny i letni!

IlllMlI1

n

ć
c

w  Krakowie
p o leca  na w iosnę i lato

*
474 2 o

Wielki Wybór Nowości
^  w materyacli na suknie damskie, gotowych okryciach 
C  i wszelkich innych towarach bławatnych. '% 
^  Ceny umiarkowane Próbki na żądanie.

%

JL-

1 B om  bankow o-h  om isowy
1 i B i a ro  s p ^ d jc jjn e

1 W .  B U J A Ń S K I
| Kraków^—  Hotel Drezdeński.

1

Mając wozy meblowe, kryte, do przewozu mebli, i ludzi z pakowaniem m e ­
bli o b zna jom ionych , mam zaszczyt polepić P. T. Publiczności moje usługi przy 
przeprow adzaniach kwaitalnyeli. Zala tu iam  także wszelkie in te resa  w zakres spe- 
dycyi w .h o d z ąc e .  formalności cłowe i zajmuję się ekspedy ryą  tow arów  i mebli 
tak ko l ją. jak i własnerai wozami na miejsce przeznaczenia. Należąc do między­
narodowego stowarzyszenia transportu  mebli, rliję wszelką gw arancyę  za sum ienne  
Wypełnienie zobowiązań. 491 '2 5

OOOODOOOOO OOOOOJOOocooooooac

J. PRZEWORSKI

L  a en p ,y b ł y s k a w i c z n e .

Fabryka i główny magazyn srebra chirtskiego
czy li w yrobów  p laterow an ych

JAKUBOWSKI i JARKA w Krakowie
jakot^ż filie u panów

I. W. Brąglewicza w Jaśle, J. K. Jakubowskiego w Nowym Sączu i 
Stefana Starzewsk'ego w Tarnowie,

polecają przy nadchodzących świętach p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  
swoje wyroby znane z trwałości i gustow nego wykończenia. 
Zam ówienia i  prowincyi uskutecznia się odwrotną poczną, nie 

licząc kosztów opakowania. 450 3 4

O ry g in a ln e  sam ow ary rosyjskie.
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„ E Q 1 J I T A B L E “

T o w a r z y s t w o  U b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i e

w  A o  w y  n i Y o r k u .
Zawiadomienie o stanie interesów do połowy 1887 roku.

S l a j ą t c k  dm a 31 g r u d n i a ................................................................... M. 3 5 8 ,6 1 0 .3 4 2
Zobow iązan ia policzone po stopie odsetek 4 %  M-
N a d w y ż k a ...............................................................................................M.
l i  p ł j w v  o g ó ł e m  .......................................................................... M.
W |> » i  z  p r e m i j ..........................................................................M.
Z  u l  «.> '*< '.e A  n a  w y p a d e k  ś m i e r c i  i  w y p r a w

za p ła c o n o  w  1 8 8 7  r ...................................................M.
O g ó ln a  k w o t a  z a p ła c o n a  p o s ia d a c z o m  p o lic  . M.
N o w e  z a b e z p i e c z e n i a ................................................................... M.
S t a n  u b e z p i e c z e ń  % d n i e m  31 g r u d n i a  
N o w e  w n i o s k i  w dziale dla N ie m ie c ,  A us tro -W ęg ie r  i

północnej E u r o p y ................................................................... M. 4 6 ,0 4 6 .9 2 0
Tow arzystwo » ,F q u ita b le* ‘ jest obecnie pierwszem T ow arzystw em  Ubez 

pieczeń na  życie we wszystkich znacznie jszych miejscowościach E u ro p y  jego Ś nu  
ubezpieczeń, jego now y roczny in teres, wpływy z preuiij i (,zysta nadwyżka zy­
sku — najlepsza m ia ra  siły zakładu — są większe jak  każdego innego zakładu. 

Pruspekta i formularze wniosków w pogotowiu.

Jacobsohłi <£’ Nelken,
435 2 2 P ł a c  F r a n c i s z k a ń s k i .  N r a k ó w .

1(
w  b r a k o w i e

p ulicy Pawiej
1̂* pofaczyf swe skhiJy torem kolejowym ze stacyą 

kulei Północnej ęesarza Ferdynanda i poleca nadal 
dotychczasowym względom Szan. P. T. Publiczności i

O
p r a w d z i w y

s

oraz wszelkie inne gatunki dla fabryk.
W ęgla  zawsze dostać można w pełnych wago­

nach, jakoteż i w mniejszych ilościach w składzie ”  
przy ulicy Pawiej po umiarkowanych cenach.

Zwracam uwagę, że nadużywając mojej fir­
my, chodzą, po domach fałszywi agenci, którzy w 

O m o ;em imieniu sprzedaż węgla ofiarują, oświadczam, 
iż żadnych agentów nigdy i nigdzie nie posyłam, 
a sprzedaże uskuteczniam wyłącznie w moich skła- 

O  dach przy ulicy Pawiej. i9] 25 31

000000000000000900 :ooooooco

Bardzo TBŻD6 dla Pal!
łS T a u k l k r o j u  c o k l e n  

d a m a k l o l i ,
opartej na gruntownej podstawie 1 ysunków, oraz 
robienia wszelkich ubiorów damt..ieb i dziecin­
nych udziela ogzaminowans w tym faoho w Wie 
dniu uam-zyeielka p y atna p. . t i a r y a  K o r -  
B i d e m ,  w koncesyonowanym Zakładzie Nau­
kowym p^zy ulicy św. Gertrudy, Nr, 9, obok 
hotelu „Klein1', udzie też listę osób tutejszych, 
już wyuczonych i mogących poświadczyć o do 
bnci nauki, przeglądać można. — Oplata wy­
nosi za kompletne wyuczenie kroju podług bardzo 
praktycznej metody (pod gwaraucya) 10 zlr.

T u a l e f y  w Zakładzie powyższym podłuu 
wszelkich żurnali sporządzane, wyszczególniają 
się, przy miernych ceuaeh, umiojętnem, dokła 
dnem i gustownem wykonaniem. 437 1 12

£ Q 0 0 G 0 0 0 G G 0 £ IX > 3 G 0 G C I2 0 G 0 0 0 G G G G G

właściciel pierwszorzędnych, przed 2 0  laty 
nabytych winnic

T o l r ^ t  a  p o d  T o k a j e m
a  w ie lk im i m e d a la m i n a  k ilk a  w ystaw ach św ia ta  za szczy co n y ch ,

wysyła, jak dotaó, : 279 6 6
„PURUM TDKJBI HÓSGABIOUM“

od 4 litrów po 2 zir. 50 ct.. 3 złr., 3 zlr. 50 e t ,  4 złr. i wyżej franco 
do każdej stacyi pocztowej, a p ó ł  i  c a l e  b e c z k i  132 litrów po złr. 
40, 45, 50. 55, 60 i tak dalej de 100 zlr. i wyżej franco stacya L. Tolscva. 

Wszelkie obstalunki jak dotąd najakuratniej uskuteczniane będa.

SOCDGOGGC OCIXT

‘2 8 1 ,6 6 7 .2 6 2  
7 6 ,9 4 3 .0 8 0  
9 8 .7 7 3 .6 0 8  
8 1 ,2 3 9 .0 6 9

2 4 ,432  591 
4 ^ ,7 6 5 .6 6 3  

5 8 6 ,5 9 8 .1 9 6  
M. 2 0 5 2 ,8 7 5 .6 3 9

S A  Ś W I Ę T A  W I E L K A S O C N E

s p o sobność bardzo taniego kupna! 
W  I N A

węgierskie, austryackie, francuskie i hiszpańskie
w najrozmaitszych gatunkach n a  butelki i na  beczki,

Cognac kuracyjny, wódki i likisry oryg. holenderskie i benedyktynka
m i j l e p s z e j  J a k o ś c i ,  oraz

towary korzenne i konserwy w puszkach
po wyj ątłiowo 

|#*T3ardLzo nlsKlcłi cenach.
poleca i wyysprztidaie

Handel korzenny, delikatesów i win

A . B i a s i o n  w  K r a k o w i e
l l y n e k  ( K i  - z y s z  to  f o r y ) .

p rzesy łk i zamiejscowe 
465 4 4

O t O O O O O O "

Większe partye dla pp. Kupców na prowineyę
odwrotu  e.

P I U O
w butelkach i w boczkach

O K O C I M S K I E
Exportowe i Marcowe.
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/ a staranne wykonanie obstalonków ręozy 
sumiennie znany

SOafl Piwa Krajowego i Zagranicznego 
J e  B I P P E R

w Krakowie, ulica św. Jana, 5.
395 6 0

EKSTRAKT SŁODOWY
wyrobu

.  T r ą b o z y n p k l e g o
w Winiarach pod Kaliszem

jako środek leezniezy w kaszlu i iunyeh eboro- 
baiih piersiowyeh, wypróbowany w swych skut­
kach przez lekarzy i chemików, na wystawach 
Przemysłowo-Rolniczej Warszawskiej i Krajowej 
Krakowskiej zaszczycony medalami, oraz na 
Wystawie Higieniczni j w Warszawie listem uo-

nhuiD Inyiw 1J 8i tJ

Fena 60 centów.
) ostać można we wszysikich aptekach.

C. k. naciek, sztab. Ora Miiiiera

Wstrzyfiw® „Miroculo'
i p ig u łk i leczą bez n iebezp ie ­
czeństwa i bólu każda wydzielinę 
z cewki moczowej, białe upławy 
w kilku dniach , nawet w wypad- 
kash chronicznych bez żadnych 
złych nas tęps tw  Cenr N i .  I. złr  
1 6 0 ,  II. w chronicznych  wypad- 
7Ir.  2 '5 0 .  pocztą o 25 ct. więcej.
A f a t A j L i A ł i i  skutkiem n a d u ż y ś  
U S l f t D 1 0 D >  płci.w  m s a m o  

g w a ł t u  ( o n a -  
u i i ) ,  g r z e c h ó w  m ł o d o ś c i ,  n o -  
l u c y i, a ztąó wypływająceeo o s ł a ­
b i e n i a  m ę s k i e g o  i r o z d r a ż n i e ­
n i a  n e r w o w e g o  uieczą się w iaj- 
krótszym czasie W s t r z y k i w a n i e m  
M ir a e n lo * 4 D r a  M i l f i e r a .  henn 
3 złr. 10 ut. poczta i opakowanie o 27 o. 
więcej. Jedyny skład ST Georgs-Apotnaku, 
Wiedeń, Wimmerpasse, 33, doisą 1 proszę 
adresować zamówienia. 215 4 lo

Skład w K ra k o w ie  w apt. Stockmara

Tapicer
biegły w zawodzie tapicerskiui tak 
w meblach iakotei w tapetowaniu, 
znajdzie stałe zatrudnienie w pra­
cowni tapicerskiej Tytusa Turko­
wskiego przy ulicy Akademickiej, 

L. 5, we Lwowie. 403 3 3
Bliższe porozumienia listownie.

S e t k i  u c n a ń  1
Wypróbowany eh i za naj. 
lepąze nsnanych o. k uprz
zegarów dostać można *e- 

dynie u fabrykan'a
K d llm tr a

tv W ie d n iu , 
Sttrvitengasse, 

P racewnlL nowyC zega- 
rów i na pławo

Proszę u l1 mięszać moich 
zegar i w .  które są uznane 
za najlepiej regulowane i 
wypróbowani ze zwyczaj- 
nemi wyrobami, z iunyeh 

17 55 100 stron zaleeanemi.
II lustrowane cenniki r.a żądanie darmo i opłatnle.

K A Ż D Y  326 9 10 
może mieć przez sprzedaż wszeiKieb g a ­

tunków prawnie dozwolonych ___
JJ. L v ? d w  n a  r a t y  -Jf

ro czn ie  n ą jm n ię j
1*200 słr . w .,a . sarob k u .

Zapytania adresować do Wechslerhatis 
H .  F u c h s ,  Budapest, Dorothengasse 9.

1
J

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewsd.
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